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A dministracja czynna od 9 do 5 bez przerwy A 
d 11 do 1-ej. LYS 
maż aani = > S> 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


a 


„„WSZYSCY WALCZYMY 
0 PRAWO 
i PRAWORZĄDNOŚĆ” 


W poniedziałek skazano redakto- 
ra odpowiedzialnego naszego pisma 
na 9 miesięcy aresztu za trzy notat- 
ki, co do których nie udało się prze- 
prowadzić dowodu prawdy. Sąd był 

ardzo surowy. Nietylko dlatego, że 
wymierzył wysoką karę, ale jeszcze 
więcej przez to, że owe notatki za- 
kwalifikował jako akcję antypań- 
stwową. Sąd uznał, że wzmianka 
dziennikarska o tem, że pewien sę- 
dzia otrzymał rejenturę, że inny sę- 
dzia ma dostać rejenturę — jest pod- 
ważaniem wiary w działalność władz 
sądowych, jest zachwianiem sądow- 
nictwa, jest akcją antypaństwową. 

Niech i tak będzie! Surowy wy- 
miar kary może mieć wpływ dodat- 
ni bez względu na taką czy inną mo- 
tywację i mimo naszego przekona- 
nia, że w danym wypadku zaszła 
niewspółmierność między przestęp- 
stwem a karą. 

Ale zastanowiło nas powiedzenie 
p. sędziego Lautera, że „wszyscy 
walczymy o prawo i praworządność". 
Wszyscy — to chyba przedewszyst- 
kiem organa sprawiedliwości, poczy- 
nając od ministra, a w szerszem zna- 
czeniu — władze z rządem na czele. 
Nie wątpimy ani na chwilę, że p. 
Lauter osobiście walczy o prawo i 
praworządność — dowiódł tego su- 
rowym wyrokiem na naszego redak- 
tora odpowiedzialnego — stwierdza- 
my natomiast, że jego ogólnikowe 
powiedzenie nie ma podstawy w rze- 
rzywistości. Więcej: nigdy jeszcze 
prawo i praworządność nie były w 
takiej poniewierce, jak w Polsce „po- 
majowej”'. 

Jeszcze więcej: najgłębszą istotą 
walki, jaka toczy się od 4% lat mię- 
dzy obozem Piłsudskiego o resztą 
t, j ogromną większością społeczeń- 
stwa, jest walka o prawo i prawo- 
rządność. 

Czyż trzeba znowu przypomnieć 
całą litanję grzechów, które popeł- 
niły rządy sanacyjne przeciw prawu 
i praworządności, a które do dziś 
dnia pozostały bezkarne? 

Począwszy od pobicia Zdziechow- 
skiego i „zaginięcia Zagórskiego a 
kończąc na uwięzieniu b. posłów w 
Brześciu 0 którem to uwięzieniu 
wczoraj p. mecenas Śmiarowski na- 
pisał że „urąga wszystkim zasadom 
kultury i prawa" — mamy jedno pas- 
“ mo bezprawi, za które nikt dotąd nie 
został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności. 


Począwszy od pierwszych igraszek 
z drugim Sejmem, moprzez naduży- 
cia wyborcze do trzeciego Sejmu, 
poprzez hocki-klocki z tym Sejmem, 
sztuczki interpretacyjne p. Cara i u- 
niemożliwienie Trybunałowi Stanu 
dokończenia sprawy b. min. Czecho- 
wicza, aż do końca trwania Sejmu— 
mamy drugie pasmo większych i 
mniejszych bezprawi. 

Cały szereg osób obarczonych 
ciężkiemi oskarżeniami o charakte- 
rze naprawdę antypaństwowym, gdyż 
chodzi o działalność na szkodę Skar- 
bu, korzysta z wolności, procesy są- 
dowe nie odbywają się, ale ludzi tej 
miary co Liberman i Barlicki pakuje 
się do Brześcia, ; 

Niesłychane oszczerstwa 1 obelgi 
na ludzi nieskazitelnych, uchodzą 
bezkarnie i cieszą się aplauzem mo- 
iłochu sanacyjnego. Ale każda „od- 
powiedź w prasie opozycyjnej na 
kłamstwa i potwarze pada ofiarą o- 
łówka cenzorskiego, a najdrobniejsza 
niedokładność czy mylna wiadomość 
spotyka się z „karzącą sprawiedli- 
wością”, ślepą i głuchą na bezpra- 
wia i śwałty władz, 


W stolicy grasuje banda oprysz- 
ków bebesowskich pod wodzą Ło- 
kietka, ale „likwiduje się” nieistnie- 
jące bojówki P. P. $, 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 


Rok XXXVI 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


W niedzielę dnia 28 września odbędzie się w Warszawie 


Posiedzenie Rady Naczelnej P.P.S. 


Początek obrad o godz. ll rano. 
O wszelkie informacje zwracać się do Sekretarjatu Generalnego 


C. K. W. Warecka 7, telef 
SeKretarjat będzie czynny w niedzielę do godz. ll rano. 


Zwycięstw 


SZTOKHOLM, 24 września. (PAT). 
Tendencja generalna w wyborach do 
Landstingu, która ujawniła się przy wy- 
borach sobotnich, nie uległa zmianie w 
wyborach  poniedziałkowych. Według 
sprawozdań ze wszystkich okręgow, z 


Bezrobocie w Niemczech 


on 230-44. 


o szwedzkich socjalistów 
PRZY WYBORACH DO LANDSTINGU 


| 


wyjątkiem jednego. który nie będzie 
miał wpływu na całość wyborów, rezul- 
taty wstępne przedstawiają się jak na- 
stępuje: konserwatyści 329 mandatów 
(plus 3), stronnictwo agrarne 184 manda- 
ty (+20), stronnictwo ludowe i liberało - 
wie 142 mandaty (minus 39), socjal-demo- 


kraci 471 mandatów (--30), komuniści 8 
mandatów (min. 6). Należy zauważyć, iż 
straty i zyski nie są jednakowe w związ- 
ku z iaktem, iż od czasu ostatnich wybo- 
rów dodana została pewna liczba inan- 
datów, 


$ 


2.983.000 OFIAR KRYZYSU GOSPODARCZEGO 


BERLIN, 24 września, (PAT). Według 
sprawozdań urzędu ubezpieczeń od bez- 


robocia, ilość bezrobotnych w pierwszej 
połowie września wzrosła o 130.000 o- 
sób. Temsamem ilość bezrobotnych w 


Niemczech wynosiła w połowie wrześ- 
nia 2.983,000. 


Powrót do pracy robotników 


Barcelona, 24 września, (PAT). Robot- 
nicy w stoczniach powrócili do..pracy. 


barcelońskich 


Robotnicy, nie należący do syndykatów, 
ótkrzy zastępowali strajkujących, zo- 


stali przeniesieni do innych stoczni, 


Faszyści niemieccy pod zarzutem 


BERLIN, 24 września. (PAT). Z Lip- 
ska donoszą: W toku wczorajszej roz- 
prawy przeciwko oficerom hittlerow- 
skim, oskarżonym o zdradę stanu, prze- 
wodniczący Trybunału oświadczył, że 
przeciwko przywódcom partji narodowo- 
socjalistycznej Hittlerowi i Goebelsowi 
toczą się dochodzenia o zdradę stanu. 
Twierdzenie to poparł prokurator, za- 
znaczywszy, iż Reichswehra oskarża 
Hittlera o zdradę stanu, Również adwo- 
kat Frand potwierdził to oświadczenie. 
Prasa dzisiejsza podkreśla, że byłoby 
prawdziwą sensacją, gdyby kanclerz 


i 
o 
Zniżka 
Londyn, 24 września, (ATE). W Anglii 
zauważyć się daje w ostatnim czasie 


dość znaczna zniżka cen na zboże, któ- 
ra powstała wskutek sowieckiego dum- 


Obrady Romisii Zgromadzenia Ligi 


MIĘDZYNARODOWY URZĄD DLA UCHODŹCÓW — SPRAWY MNIEJSZOSCI 


Genewa, 24 września (PAT). Komisja 
polityczna Zgromadzenia Ligi, po wy- 
słuchaniu sprawozdania francuskiego 
podsekretarza stanu Poncet'a o konie- 
czności utworzenia międzynarodowego 
urzędu dla uchodźców, powierzyła 
szwajcarskiemu profesorowi Maksowi 
Huberowi opracowania projektu statu- 
tu takiego urzędu. 

Następnie wygłoszone zostało ocze- 
kiwane z dużem zainteresowaniem spra- 
wozdanie radcy związkowego Motty o 
zagadnieniu mniejszości. Sprawozdanie 


, ; A 


A epopea rządów Prystorowych 
a „radosna twórczość" dygnitarzy 
sanacyjnych? 
to zgrubsza nakreślone, pierwsze 
z brzegu fakty, świadczące, że w 
olsce dzisiejszej istnieją dwie kate- 
gorje obywateli, Jedna cieszy się 
bezkarnością i może sobie robić, co 
się jej podoba, byle była — lub uda- 
wała że jest — wierna władcom o- 
becnym. Druga kategorja, do której 
należy większość obywateli, ale któ- 


| 


zdrady stanu. 


Brüning nawiązał rokowania koalicyj- 
ne z partją, której czołowi przedstawi- 
ciele są oskarżeni o zdradę stanu. 

W procesie oskarżonych jest trzech 


oficerów Reichswehry o zdradę stanu, | 
popełnioną przez stworzenie tajnych ja- | 


| 
|| 
i 
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czejek narodowo - socjalistycznych w 
armji niemieckiej, Proces zwraca na 
siebie powszechną uwagę wobec zwy- 
cięstwa hittlerowców przy wyborach i 
pogłosek: o przygotowanym rzekomo 
zamachu stanu z poparciem Reichswery. 
Duże znaczenie polityczne procesu i je- 
go aktualność spowodowało, iż władze 
sądowe przedsięwzięły szczególne środ- 


ceny zboża w Anglii 


pingu. Obliczają, iż w ostatnich tygod- 
niach na rynku angielskim pojawiło się 
około 200 tysięcy centnarów pszenicy. 
Cena chleba spadła do 7,5 pensa za kilo- 
gram. Jest to cena nienotowana od cza- 


Narodów 


to, które będzie jeszcze przedmiotem 
ożywionej dyskusji, stwierdza przede- 
wszystkiem, iż osiąśnięta w tej sprawie 
jednolitość poglądów wynika stąd, iż 
wszyscy mówcy uznają rozstrzygające 
znaczenie zagadnienia mniejszości dla 
sprawy pokoju światowego, Sprawozda- 
nie stwierdza dalej jednolitość poglą- 
dów w sprawie swobody wyznania, ję- 
zyka i kultury mniejszości narodowych. 
Co do innych zasad i spraw procedu- 
ralnych istnieją daleko idące różnice 
zdań, Pozatem wszyscy mówcy, którzy 


ra jest w opozycji do rządów sana- 
cyjnych, jest skazana na szykany, 
represje, prześladowania. Tylko do 
tej. drugiej kategorji stosuje się w ca- 
łej surowości literę prawa i wyma- 
gania praworządności, o których o- 
bóz rządowy deklamuje obłudnie i z 
których: się śmieje cynicznie. 

Tak oto. powiedzenie „wszyscy 
walczymy o prawo i praworządność”, 
wygląda w świetle faktów, panie sę- 
dzio Lauterl 


| 


| 


wozdaniu. 


ki ostrożności. Gmach trybunału oto- 
czony jest przez kilkuset policjantów. 
Publiczność poddawana jest potrójnej 
kontroli, Wydano tylko 150 kart wstę- 
pu. Przewodniczący rozprawy oświad- 
czył na wstępie, iż wobec stwierdzonego 
faktu, iż na sali znajdują się członkowie 
stronnictwa hittlerowców oraz komunis- 
tów, zmuszony jest przestrzec, iż nie do- 
puści do żadnych demonstracyj, Niezwy- 
kłe to oświadczenie przewodniczącego 
tłumaczy się tem, że otrzymał on listy 
z pogróżkami od rozmaitych radykalnych 
związków. 


sów przedwojennych. Tendencja na ryn- 
ku zbożowym me charakter zniżkowy 
wobec nowych transportów sowieckiego 
zboża, nadchodzących do Anglji. 


zabierali głos w tej sprawie, stwierdzali 
zgodnie, iż jedynie na podstawie pełnej 
zaufania lojalnej współpracy pomiędzy 


większością a mniejszością może być 
znalezione rozwiązanie całego zaga- 
dnienia, 


Genewa, 24 września (PAT), Po prze- 
mówieniu Motty zabierali głos mi® Be- 
nesz, hr. Benin Longare (Włochy) i 
przedstawiciel Jugosławii Foticz. Wszy- 
scy oni odzywali się z uznaniem o spra- 


x 


I dlatego, wobec dwuch miar, sto- 
sowanych do dwuch kategorji oby- 
wateli, skazanie redaktora odpowie- 
dzialnego „Robotnika” nie przyczy- 
ni się w niczem do ugruntowania 
prawa i „praworządności w Polsce, 
lecz przeciwnie, pogłębi tylko prze- 
paść, dzielącą uprzywilejowany obóz 
rządzący od większości społeczeń- 


stwa. 
J. M. B. 


| 
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Bojkot wyrobów firmy 
E. WEDEL W WARSZAWIE 


Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
na posiedzeniu swem w dniu 9 wrze- 
śnia 1930 r. postanowił proklamo: 
wać bojkot firmy cukierniczej E, We: 
del w Warszawie i wezwać całą kla 
sę robotniczą do bezwzględnego nie: 
kupowania jej wyrobów (czekolada, 
cukierki, pomadki, ciastka i t. d). 


Uchwała Komisji Centralnej Związ* 
ków Zawodowych spowodowana zo 
stała tem, że właściciel firmy posta 
nowił zniszczyć organizację zawodo 
wą robotników Przemysłu Spożyw 
czego, wydalając z pracy długoletnici 
mężów zaufania, Gdy zaś robotnicy 
w obronie swych przedstawicieli za- 
strajkowali, opór ich został złamany 
terorem i siłą. 


Wzywamy więc ogół zorganizowa 
nych zawodowo robotników do nie: 
kupowania wyrobów tego wroga or 
ganizacji robotniczej. 

Przypominamy, że w podobny spo: 
sób, przez bojkot jego wyrobów, zmu- 
siliśmy swego czasu do ustępstw i w 
znania organizacji innego fabrykan: 
ta cukierniczego, p, Fuchsa w War- 
szawie, 


Wszelkie bliższe instrukcje w spra- 
wie przeprowadzenia bojkotu, otrzy: 
mają organizacje wasze bezpośred: 
nio od Związku Zawodowego Robot: 
ników Przemysłu Spożywczego w 
Warszawie, ul. Długa 19, który boj: 
kot przeprowadza, 

Wydział Wykonawczy 


Komisji Centralnej Zw, Zaw. 
w Polsce. 


WOBEC FAŁSZYWYCH 
POGŁOSEK 


Niektóre pisma podały w wątpliwość 
samą możność kandydowania do Sejmu 
i do Senatu obywateli, uwięzionych w 
Brześciu. 


Dla uniknięcia nieporozumień stwier- 
dzamy, że wszyscy uwięzieni załatwili 
jeszcze przed uwięzieniem wszelkie 
formalności, związane ze sprawą ich 
kandydowania, 


WREN BYTE GO wa WAŻĄ NASENNE ÓW zz, 


SEMINARJUM 
PRAWNO-PAŃSTWOWE T.U.R. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego organizuje seminarjum prawno- 
państwowe (ordynacje wyborcze, kon- 
stytucja, projektowane zmiany itp.). Se- 
minarjum odbywać się będzie pod kie- 
rownictwem prawników dwa razy na ty- 
dzień, w poniedziałki i czwartki od g. 
7-ej do 9-ej wiecz. w gmachu ZZK, Po- 
czątek zajęć dn. 25 września, w czwar: 
tek. , 


Zgłoszenia uczestników przyjmuje Se- 
ktetarjat Generalny T.U,R. (ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, 2 piętro), od godz. 5 
do 7 wiecz. codziennie. 


Wzywamy wszystkich członków i za- 
stępców Komisji Obwodowych Wybor- 
czych w Warszawie, delegowanych z 
ramienia Klubu Radnych P. P. S. i wy- 
branych przez Radę Miejską m. st. War- 
szawy do uczęszczania na powyźœ « 
wykłady. 

| | Klub radnych P.P.S. w Radzie 
Miejskiej m, Warszawy. 


oean Str. 2 T A „ROBOTNIK”, czwartek, 25 wrzęśnia 1930 r. 
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5 października — przygotowujcie Dzień Młodzieży Robotniczej 


PLENIPOTENCJE ... 


W okresie najwyższego napięcia 
reakcji carskiej, kiedy sądy wojenne 
zbierały krwawy plon, nikt nigdy nie 
pytał obrońców o formalne pełnomoc- 
nictwą i zarówno wielcy bojownicy— 
Montwiłł, Baron — jak i legjon bez- 
imiennych, byli bronieni przez polską 
adwokaturę bez jakichkolwiek pleni- 
potencji. Osoba obrońcy, jego dobro- 
wolne zgłoszenie się do Sądu — taką 
była ich jedyna legitymacja, której 


zane 


żaden sędzia, żaden prokurator nigdy | 


nie kwestjonowali, 

Jakże dziwnie i niepojętnie wyglą- 
da ta zainicjowana przez Prokurato- 
ra Michałowskiego „akcja“ z plenipo- 
tencjami obrońców b. posłów, osadzo- 
nych w Brześciu! i 

Żąda się okazania pełnomocnictw 
do rozmowy z prokuratorem, czego, 
jak długo Sądy nasze istnieją, nie by- 
ło jeszcze, kwestjonuje się podpis, 
położony na plenipotencji, sprawdza 
się jego autentyczność w drodze nie- 
przewidzianego ustawą badania, o- 
głasza się o tem w prasie, czyniąc 
przy tej okazji tanie i niesmaczne a- 
luzje, komunikuje się urbi et orbi o 
wysłaniu do Brześcia druczków pleni- 
potencyjnych, jakśdyby stanowić to 
miało akt o wielkiej doniosłości pań- 
stwowej, — a tymczasem czas bieg- 
nie, pełnomocnictwa z Brześcia nie 
nadchodzą... 

Komu na tem zależy? Komu w 
Polsce obrona przeszkadza, kto jej 
się boi? 

.. 

W dniu wczorajszym mec. Śmiarow- 
ski zwrócił się do urzędu prokurator- 
skiego z zapytaniem, czy nadeszły ple- 
nipotencje od uwięzionych w Brześciu 
b, posłów, 

W Urzędzie prokuratorskim  oświad- 
czono, iż żadna plenipotencja od żadne- 
go z uwięzionych nie nadeszła. 


SZYKANY 
PRZEDWYBORCZE 


POWOŁANIE B. POSŁÓW 
NA ĆWICZENIA WOJSKOWE, 


Powiatowe komendy uzupełnień, t, zw, 
PKU, powołały ostatnio szereg b. posłów 
na ćwiczenia wojskowe, Powołani zosta- 
li zarówno oficerowie rezerwy, jak : sze- 
regowi tych roczników, które w tym ro- 
ku odbywają ćwiczenia. wojskowe, W 
czasie trwania kadencji sejmowej po- 
słowie korzystali automatycznie z odro- 
czeń, związanych z onywaniem 
mandatu poselskiego. 

Między innymi, powołany został na 
ćwiczenia b. poseł z „Wyzwolenia”* Ry- 
chlik, z zawodu nauczyciel, który otrzy- 
mał urlop z Kuratorjum dla akcji wy- 
borczej. 


RAAE EI sgk J NEO LIP PAŃ 


ECHA MANIFESTACJI 


W DNIU 14 WRZEŚNIA 
W TORUNIU 
JAK TO BYŁO NA POLICJI. 

Jak pisaliśmy już, podczas manife- 
stacji w Toruniu doszło do starcią mię- 
dzy policją, a manifestantami, w wyni- 
ku czego było kilku rannych. 

Po manifestacji, gdy część naszych 
towarzyszów była zgromadzona w o- 
grodzie „Concordia”, przygotowując się 
do odjazdu do Grudziądza, wpadł tam 
oddział policjantów, którzy, kazawszy 
podnieść ręce do góry, zrewidowali 
wszystkich, a następnie, wśród strasz- 
nego bicia kolbami, załadowali areszto- 
wanych na samochód ciężarowy i za- 
wieźli na policję, 

Na policji katowano aresztowanych w 
ten sposób, że po dwuch policjantów 
prowadziło skutego pod rękę wśród 
dwuszereśu ustawionej policji, która bi- 
ła go kolbami i kułakami, 

Policjanci twierdzili, że prowadzą a- 
resztowanych pod rękę dlatego, by, u- 
padając, nie złamali sobie kręgów... 


PEAGO 1 PARE O WE EE RENE DENY DEK 
Z RADY MINISTRÓW 


(PAT.), We wtorek dn, 23 b. m. odby- 
ło się pod przewodnictwem p, premjera 
Piłsudskiego « posiedzenie Rady Mini- 
strów, 

Na posiedzeniu tem Rada Ministrów 
postanowiła znowelizować rozporządze- 
nie ministrów Skarbu, Przemysłu i Han- 
dłu oraz Rolnictwą z lipca r. b. w spra- 
wie zwrot” ceł przy wywozie zbóż, pro- 
duktów przemiału oraz słodu, w kierun- 
ku przedłużenia obecnego systemu pre- 
mjowania tych produktów, Przedłużenie 
to będzie miało miejsce aż do odwołania 
z tem, żę uchylenie przyznanego zwrotu 
ce może nastąpić za poprzedniem dwu- 
miesięcznem zapowiedzeniem. 
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Jeszcze jedna chwila rozwagi... 


Tow. L-n Pr-i zupełnie słusznie 
stwierdził w onegdajszym „Robotni- 
ku” potrzebę skrupulatnej rozwagi 
wobec zarzutów czynionych Marszał- 
kowi Piłsudskiemu o jakiekolwiek o- 
sobiste korzyści pieniężne, płynące z 
jego stanowiska w państwie. 

Zgodzę się z nim bez zastrzeżeń. 
Ale właśnie spokojna rozwaga każe 
obywatelowi polskiemu w czasach 
„radosnej twórczości” i „sanacji mo- 
ralnej”, nie zamykać oczu na system, 
który musi wywoływać nadużycia 
pieniężne ze strony tych, co cisną się 
do żłobu, aby się suto pożywić gro- 
szem publicznym. I nie tylko spokoj- 
na rozwaga jest tu niezbędna, lecz 
głośny krzyk, ostrzegający biedne 
masy o tem, że je ograbiają. 

Jakaż rozwaga usprawiedliwi np. 
urzędnika państwowego, który jedzie 
samochodem rządowym przez Niem- 
cy i Sakai aż do granicy hiszpań- 
skiej na kilkutygodniowy pobyt? Cóż 
ma powiedzieć obywatel Państwa, 
gdy słyszy, że „sanacyjny” i „rados- 
ny twórca" p. Marszałek Senatu je- 
dzie samochodem państwowym do 
Francji, Hiszpanji, Włoch, Szwajca- 
rji, Niemiec i Austrji, a prasa rządo- 
wa zarzuca p. Marszałkowi Sejmu, że 
jeździł do Kazimierza nad Wisłą, 
gdzie spędzał wakacje!... 


Cóż ma powiedzieć biedny chłop, 
płacący tysiącami złotych za parę 
morgów ziemi - żywicielki, co ma po- 
wiedzieć o licznych ośrodkach, które 
dygnitarze otrzymali za znikome su- 
my? Jakież uczucia przepełniać mu- 
szą uczciwego przedsiębiorcę, gdy wi- 
dzi, że ogromne roboty dostają ludzie 
bez grosza, i do tego niefachowi! Cóż 
mogą powiedzieć rzetelni przemysło- 
wcy gdy usłyszą, że różni awanturni- 
cy przemysłowi otrzymują ogromne 
kredyty! 

A lukratywne posady bez pracy? 
Posady pisarzy hipotecznych, otrzy- 
mujących po kilkanaście tysięcy mie- 
sięcznie,  rejentury otrzymywane 
przez niektórych w „nagrodę za wier- 
ną służbę”. 

A mianowania na kuratorów, pre- 
zesów i t. p., a koncesje szynkarskie 
lub tytoniowe? A dozwolone cukro- 
wnikom wysokie ceny cukru w kraju 
nędznie się odżywiającym. A ceny 
węgla, żelaza! 

Gdy prasa przytacza fakty, zostaje 
konfiskowana! 

To jedna strona medalu. 

Ale jest i druga. Gdy tysiące robo- 
tników — ludzi niewinnych — pracu- 
jasno jako urzędnicy w Kasach Cho- 
rych, wyrzuca się na bruk z rodzina” 


mi, prasa sanacyjna plugawi jeszcze 
całą PPS., że czerpała zyski partyj- 


ne z tych nędznie płatnych posad. 


Gdy na miejsce wybieranych zarzą- 
dów osadza się różnych  drapichru- 
stów, albo emerytów  nieposiadają- 
cych żadnej kwalifikacji, to jest w 
porządku... a 

Gdy członków Komisji Kontroli 
Długów Państwa, nie wypłaciwszy im 
przez ustawę nakazanych djet, naz- 
zo się „ścierwem", to jest w porząd- 

pa 

DAP FA TW Z 

Przecież ten system jest centralnie 
podtrzymywany wszelkiemi środkami 
a chociaż wiadomości o tej masie fak- 
tów są konfiskowane i nie mogą się 
łatwo dostać do świadomości szero- 
kiego ogółu, to jednak ci, co konfi- 
skują nie mogą się wymówić, że o ni- 
czem nie wiedzą! 

Rozważanie skutków tego systemu 
musi właśnie doprowadzić do prote- 
stu najszerszych kół społeczeństwa. 
Protest ten może się przejawić legal- 
nie w czystych uczciwych wyborach, 
gdzie kartka wyborcza w ręku obywa- 
tela i obywatelki powinna raz na za- 
wsze skończyć z „„Sanacją” i jej opie- 
kunami, 

a—z. 
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Nowy sezon w „Ateneum“ 


Dziś Wieczór odbędzie się w te- 
atrze „Ateneum“ przedstawienie, 
rozpoczynające nowy sezon. Dwa la- 
ta pracy ma za sobą „Ateneum”, 
dwa lata pierwszych prób i zmagań 
się z trudnościami. Ten okres dwu- 
letniego istnienia placówki zrobił 
jedno — utrwalił w świadomości kla- 
sy pracującej potrzebę teatru robot- 
niczego i zyskał dla niego, jako in- 
stytucji, sympatję, Ostatnio dowód 
tego widzimy w zorganizowaniu To- 
warzystwa Przyjaciół Teatru „Ate- 
neum”, w skład którego wchodzą 
związki klasowe, robotnicze i pra- 
cownicze oraz poszczególni działa- 
cze ruchu robotniczego. 


Nowy sezon rozpoczyna się w cał- 
kiem odmiennych, niż poprzednie, 
warunkach. Kierownictwo teatru ob- 
jął znakomity artysta polski — Ste- 
fan Jaracz. Jakie walory wnosi on 
do teatru, jako artysta — o tem nie 


potrzeba pisać, Samo zaś postano- | rownictwo potrafiło doborem re- 


wienie Jaracza, artysty o. ustalonej 
sławie i pożądanego przez każdy 
teatr, służenia teatrowi „Ateneum“ 
swem kierownictwem, musi jednać 
dla niego szacunek i sympatję. 
Pierwsze kroki przygotowawcze Ja- 
racza na terenie „Ateneum świad- 
czą o ideowych podstawach jego za- 
miarów i o wielkim zapale, z jakim 
przystępuje do pracy, Umiał on 
przytem dobrać sobie współpracow- 
ników, którzy wierzą w swego kie- 
rownika i dzielą jego entuzjazm. 


Niewątpliwie napotka Jaracz na 
jedną trudność; będzie nią sprawa 
repertuaru. Boć przecież „Atene- 
um" nie może być jeszcze jednym te- 
atrem w Warszawie, prowadzonym 
choćby na najlepszym poziomie wy- 
konania, nie różniącym się jednak w 
swej zasadniczej linji od innych te- 
atrów. Chodzi o to, aby nowe kie- 


| 


pertuaru uderzyć w zainteresowania 
szerokich mas. Z tego względu po- 
znanie psychologji tych mas i ich za- 
interesowań, dążeń i ideałów jest 
konieczne. Kontakt teatru z widzami 
musi być jak najbliższy. 


Z drugiej strony klasa pracująca 
Warszawy musi uznać teatr „Ate- 
neum” za swój, otoczyć go sympatją 
i sedeczną opieką, śledzić z zainte- 
resowaniem jego rozwój, a nie wy- 
magać od niego rzeczy niemożli- 
wych. Wzajemne zaufanie i bliskie 
współżycie niewątpliwie wyda pożą- 
dane rezultaty. W dniu rozpoczęcia 
sezonu pod nowem kierownictwem 
życzyć należy „Ateneum“ spełnienia 
zamiarów tej placówki i jak naj- 
świetniejszego jej rozwoju w myśl 
Psią, tych, którzy dali jej począ- 
tek. „K 


AEAN 


O prawa autonomiczne Kłajpedy 


Genewa, 23 wrześni... (PAT,). Sekre- 
tarz generalny otrzymał dziś odpowiedź 
rządu litewskiego w sprawie żądania 
rządu niemieckiego wniesienia w trybie 
nagłym na porządek dzienny Rady spra- 


wy pogwałcenia praw autonomicznych 
Kłajpedy. Rząd litewski wyraża goto- 
wość złożenia Radzie wszelkich wyja- 
śnień na ten temat, kwestjonuje jednak 
prawo mieszkańców terytorjum Kłajpe- 


dy do skarg odnośnie ewentualnych 
przekroczeń kłajpedzkiej oraz sprzeci- 
wia się wni< ieniu na porządek dzienny 
Rady powyższej sprawy» 


| 
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Sprawa Paneuropy 


Genewa, 23 września, (A. T. E.), Dziś 
c było się pierwsze posiedzenie komisji 
studjów Paneuropy, W obradach komi. 
sji wzięło udział 27 delegatów poszcze- 
g ych państw przeważnie ministrów 
spraw zagranicznych, Pierwsze posie- 


PRÓBY ZAMACHU 
NA 8-GODZINNY DZIEŃ PRACY 
W HANDLU 


Min. Przemysłu i Handlu komunikuje: 


„Ukazały się w prasie informacje, ja- 
koby Min. Przemysłu i Handlu opraco- 
wywało projekt ustawy o zniesieniu 
spoczynku niedzielnego w handlu. 


Informacja ta jest całkowicie niepraw- 
dziwa. 


" Natomiast prawdą jest, że Min. Prze- 
mysłu i Handlu opracowuje materjały 
i projekt dyskusyjny w sprawie przesu- 
nięcia godzin zamykania zakładów han- 
dlowych w dni robocze (poniedziałek— 
sobota) z godz. 19 na godz. 20, oraz 
przesunięcia o jedną godzinę terminu 
zamykania tych zakładów, które już o- 
becnie korzystają z prawa handlu do 
godz. 20, wzgl. 21, oczywiście z zabez- 
pieczeniem obowiązujących norm w dzie- 
dzinie ochrony pracy najemnej. 

Również dyskusji ma być poddaną 
sprawa zbyt rygorystycznej sankcji kar- 
nych, obowiązujących w tej sprawie do- 
tychczas (?!!). 

Projekty te, wzorujące się na stosun- 
kach zachodnio-enropejskich, będą pod- 


dzenie było poświęcone sprawon. we- 
wnętrzno - organizacyjnym, Na wniosek 
Hendersona przewodniczącym komisji 
stadjów wybrano Brianda. Sekretarzem 
komisji wybrany został generalny sekre- 
tarz Ligi Narodów Drummond, Następ- 


Wciąż nowe rzesze będą was sądziły 
I naruszały grobowiec zamknięty, 
Będą przetrząsać wszystkie życia 
męty, 
Aż przeklną jutro to, co wczoraj 
czciły. 
I wyjdą na świat wszystkie tajne 
nędze, 
Które wy ukryć pragniecie głęboko... 
Zdejmą z was wierzchnią złotogłowu 
! przędzę, 
I na jaw wszystkie słabości wywloką, 
A pożądliwe potomności oko 
Będzie się waszej urągać potędze. 
(Adam Asnyk). 


| oddania wada Ad NEOA ać o dl wów świ 


dane wyczerpującej dyskusji i opinii «1- 
interesowanych organizacyj przed ich 
realizacją! 

*= 


Notatka ta jest potwierdzeniem krą- 
żących oddawna na ten temat pogłosek 
i wykazuje, jak daleko zaszła już kam- 
panja w kierunku zmiany ustawy ə cza- 
sie pracyl 


ne posiedzenie komisji studjów odbędzie 
się w styczniu przyszłego roku jednocze- 
śnie z posiedzeniem Rady Ligi. Na po- 
siedzeniu tem omówione będzie m, in. 
wciągnięcie do Unji paneuropejskiej So- 
wietów i Turcji, 
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ARESZTOWANIE 
B. POS. KUŃKI 


(WU) „Diło” z daty 23 września do- 
nosi: Policja polityczna w Tarnopolu a- 
resztowała w piątek, dn, 19 b. m. b, po- 
słą z okręgu tarnopolskiego, Antoniego 
Kuńkę. B. pos, Kuńko przybył do Tarno- 
pola w sprawach osobistych popołudnio- 
wym pociągiem z Borek Wielkich i tu 
został aresztowany przez agentów po- 
licji politycznej. Aresztowanie b. pos, 
Kuńki nosi wyłącznie charakter polity- 
czny, Według informacyj, zasięgniętych 
przez żonę aresztowanego w policji, b. 
pos, Kuńko ma być w najbliższym czasie 
przewieziony do więzienia wojskowego 
w Brześciu n/Bugiem. 
aE, | TEMP PETRA O zy WY E E N 

KSIĄŻKI NA CZASIE 
Daszyński I. Sejm, rząd, król, dykta- 

tor zł. 1.60 
Kautsky K. Parlamentaryzm i prawo- 

dawstwo ludowę zł. 0,60 
Leopolita W. Rozmyślania o konsty- 

tucji, Czwarta brygada maszeruje zł. 1.20 

Do nabycia w Księgzrni Robotniczej 


Warszawa, Warecką 9, tel. 229,70 PKO, 1228, 
oraz we wszystkich księgarniach= 
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Kronika polityczna 


INTERWENCJA "PRZEDSTAWICIELI 
PRZEMYSŁU SZKLANEGO U WICE. 
MIN. STARZYŃSKIEGO. 


Wiceminister Skarbu, p. Starzyński, 
przyjął w dniu 23 b. m. przedstawicieli 
przemysłu szklanego, którzy prosili o u- 
możliwienie wzmożenia zatrudnienia w 
hutach szklanych, drogą udzielenia tym 
hutom znaczniejszych zamówień przez 
monopol spirytusowy. 

Wiceminister Starzyński zażądał od 
delegacji” złożenia na piśmie konkret- 
nych wniosków w najbliższym czasie, 


POENAE ona c aa ów ać odka oai 


PROCES SĄDOWY 


z nieprawdziwego zdarzenia 


30 lipca r. b. Sąd Powiatowy w 
Kurowie (pow. Włodawski, wojew. 
Lubelskie) skazał tow. Bolesława 
Burzyńskiego na podstawie art. 363 
K. P. K. i art. 25 rozporządzenia 
Prezydenta z dn. 14.X 1927 r. na 3 
miesiące więzienia z zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego. 

Motyw wytoku (sprawa karna 
Nr. 1066/1930) opiewa, że Burzyń 
skiego skazano za to, że 


„trudni się zebraniami P. P., S“. 


Sąd Powiatowy w Kurowie wyna 
lazł więc nowe „zatrudnienie”, nie- 
znane nikomu w Polsce, i „zatru- 
dnienie" to zakwalifikował jako prze- 
stępstwo. 

Pięknie. Ale jaki artykuł prawny 
zastosować do tego nowego prze- 
stępstwa? Nic łatwiejszego, Oto art. 
25 rozporządzenia z 14,X 1917, któ- 
ry brzmi: 

„Kto posiadając wystarczające środ- 
ki utrzymania żebrze, będzie karany 
więzieniem od 6 miesięcy do 2 lat...” 
itd, 

A co to jest żebractwo? À 

Art. 2 tegoż, rozporządzenia wy: 
jaśnia to, Żebrakiem jest ten, 

„kto zawodowo zajmuje się wypra* 
szaniem dla siebie w jakikolwiek spo- 
sób jałmużny”'. 

Teraz już wszystko jasne i zrozu- 
miałe. Tow. Burzyński właściciel 1% 
włóki ziemi, „trudnił się zebrania- 
mi P. P, S.”, czyli „zajmował się za- 
wodowo wypraszaniem dla siebie 
jałmużny” i za to spotkała go słusz- 
na kara 3-miesięcznego więzienia! 


WRC REPO ONZE” Eye TE ETZ ZY 


Na fundusz prasowy 
„ROBOTNIKA“ 


H. St. — zł. 50, 
Zebrane przez H O. zł. 20. 
S: PS 


- P. HOŁOWKO 


W „Gazecie Polskiej" ukazał się dw 
ży artykuł p, Tadeusza Hołówki, zawie* 
rający jego polityczne wyznanie wiary. 

P. Hołówko na początku stwierdza, 
że należał do P. pI S. tylko dlatego, że 
osobiście wiele zawdzięcza naszej Partji, 
żę zawsze był „piłsudczykiem” w łonie 
Partji, że Piłsudskiemu ślubował w du- 
chu wierność żołnierską i temu  ślubo- 
waniu pozostanie wierny do końca ży: 
cia. 

P. Hołówko powinien był poprzestać 
na tych stwierdzeniach i nie zapusz- 
czać się w długą polemikę z nami, Owe 
stwierdzenia tłumaczą dostatecznie, dla- 
czego p. Hołówko jest dziś po drugiej 
stronie barykady, a wszelkie „arśumen: 
ty”, mające wytłumaczyć, dlaczego np. 
„aresztowanie b, posłów uważa za rzecz 
sprawiedliwą i w skutkach na przyszłość 
błogosławioną" — przynoszą autoro- 
wi tylko wstyd, 

P. Hołówko stwierdza, że jest wier- 
nym wykonawcą swego ślubowania żoł- 
nierskiego. I to wystarcza. 

P, Hołówko stwierdza, że nigdy nie 
miał nic wspólnego z socjalizmem, że 
tylko osobiste względy łączyły go z P. 
P. S. To wystarcza. 

Wiemy teraz dokładnie kim p. Hołó: 
wko był i kim jest. 


PAMIĘTAJCIE O ZBIORC 


NA ROBOTNICZE TOW. 


PRZYJACIÓŁ DZIECI 
TEL.: 332-88, 274-55. 


us Nr. 291 PEKEDZEEIZZNOTNA YE ROR „ROBUINIS, czwartek, 25 września 1930 r. 
a w aaa 
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NADCHODZI JESIEN 
WZRASTA BEZROBOCIE — 
A RZĄD MILCZY 


Podług danych państwowych urzędów 


pośrednictwa pracy. tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy za okres od 13 
do 20 września włącznie wykazuje 
173.097 
bezrobotnych, w tej liczbie 
39.159 kobiet. 
W stosunku do poprzedniego tygod- 
nia, liczba bezrobotnych zwiększyła się 
o 945, 
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PILNUJCIE MIESZKAN 
ostrzeżenie dla służących 


Do mieszkania jednego z dziennika- 
rzy warszawskich przybył wczoraj o 
godz. 7 wiecz. „pod nieobecność domo- 
wników, jakiś osobnik, który zażądał 
od służącej wydania mu palta jesienne- 
go, powołując się na krawca, z którego 
pracowni palto to pochodziło, Niewąt- 
pliwie osobnik ten liczył na to, że słu- 
żąca uda się po palto do dalszych po- 
kojów. 

, Przezorna służąca jednak, nie zamy- 
kając drzwi, odmówiła wydania palta. 
W tej chwili u drzwi wejściowych są- 
siadów rozległ się dzwonek oraz kroki 


po schodach, na skutek czego przybyły 
oddalił się, 


Zbyteczne jest dodawać: że wspom- 
niany krawiec nikogo po palto nie przy” 
syłał, a osobnik przybył niewątpliwie 
w celach rabunkowych. 
fi a 
SEKRETARJAT OKRĘGOWEGO KO- 
MITETU P.P.S. m. WARSZAWY zwra- 
ca się z prośbą do członków Organiza- 
cji i sympatyków, by w sprawach orga- 
uizacyjnych i osobistych zgłaszali się do 
Sekretarjatu tylko w godzinach popo- 
ładniowych, t. zn. począwszy od godz, 5 


po poł. 


CZASOPISMA NADESŁANE 


„NIEPODLEGŁOŚĆ”, czasopismo, poświę- 
cone dziejom polskich walk wyzwoleńczych 
w dobie popowstaniowej, pod redakcją Le- 
ona Wasilewskiego. Wydawnictwo Instytutu 
Badąń Najnowszej Historji Polski. Nakła- 
dem księgarni F. Hoesicka w Warszawie. 
Tom II „Zeszyt 1 (5). 


Nowy zeszyt, rozpoczynający drugi rok ist- 
nienia „Niepodległości”, odznacza się obfi- 
tością i rozr zitością treści. B. premjer Wł, 
Grabski w pracy „Niepodległość Polski a roz- 
wój gospodarczy” wypowiada ciekawe po- 
glądy na stosunek czynnika ekonomicznego 
do walki o niepodległość. Prof. M, Handels- 
man formułuje oryginalną koncepcję budowy 


państwa polskiego podczas wojny. Tow. dr. 


A, Próchnik daje studjum historyczno-woj- 
skowe o słynnej akcji bojowej pod Rogo- 
wem. Prof. Z. Heryng dzieli się swemi wspo- 
mnieniami z zarania socjalizmu polskiego. 
Prof. L. Krzywicki kreśli „Na marginesie 
starej fotografji” sylwetkę wybitnej dzia- 
taczki kresowej, przytaczając jej pamiętnik 
o tajnem szkolnictwie polskiem w Wileńszczy- 
źnie. J. Michalski mówi o robotnikach niepo- 
dległościow. w Berlinie i Bremie. K, Lipczyń- 


„ski roztacza obraz lat rewolucyjnych w Kali- 


szu. T. Rawicz-Lipiński charakteryzuje dzia- 
łalność bezimiennych polskich bojowników o 
wolność w Rosji. B. Kune-Kordjan ustala fak- 
ty ewolucji od Związku Walki Czynnej do 
Strzelca. B, Dzikowski wspomina przeżycia 
chłopa  niepodległościowego, W. Szczypa 
kreśli przebieg rozbrojenia okupantów w 
Puławach przez P.O.W. 

W dziale dokumentów — obok żandarm- 
skiego okólnika © fantastycznem zamachu 
na cara, mamy rewelacyjną korespondencję 
władz austrjackich o działalność Z,W,C, 


" Bogaty dział „Miscellaneów", sprawozdań 
1 materjału ilustracyjnego: uzupełnia treść 
zeszytu V-go „Niepodległości - 


WPRO T a a CE NDACDOJH 
Kto znalazł teczkę żółtą 


Zgubiono w dn. 14 września r. b. w Ale- 
jach Ujazdowskich teczkę, żółtą, zawie- 
rającą papiery i weksle. Znalazca zech- 

ce odnieść do Redakcji „Robotnika“. 
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KOBIETY WOBEC WYBORÓW 


Przyznanie kobietom w Polsce 
pełnych praw politycznych jest fak- 
tem dokonanym, z którym społe- 
czeństwo liczyć się musi. 

Gdy po wielu latach walk odzy- 
skaliśmy utraconą niepodległość, no- 
we prawodawstwo ani na chwilę nie 
zawahało się nad przyznaniem ko- 
bietom absolutnego równouprawnie- 
nia, 

A stało się to nie z powodu spe- 
cjalnej kurtuazji w stosunku do płci 
pięknej, lecz konsekwentnie wypły- 
wało ze stanowiska, jakie kobieta w 
Polsce zajmowała w ciągu długich 
lat walki o niepodległość. 

Wyjątkowe warunki życia przed- 
wojennej Polski sprawiły, że ściśle 
mówiąc, Polki o swe równoupraw- 
nienie walk nie staczały. Nie mieliś- 
my, jak się to działo w gnieździe eu- 


ropejskiego parlamentaryzmu — 
Angljj—wystąpień wojowniczych su- 
irażystek. 


Wprawdzie i u nas istniały różne 
„związki równouprawnienia kobiet“ 
wychodziły pisma, poświęcone tej 
sprawie, lecz działalność ich nie za- 
taczała zbyt szerokich kręgów i u- 
stępowała ważniejszym  zagadnie- 
niom. | 

Bo jakiemi drogami miały kobiety 
wywalczać prawa dla siebie, gdy ca- 
ły naród praw tych był pozbawiony. 

To też działaczki przed i po po- 
wstaniowe dopominały się nie o 
równe prawa, lecz o równość obo- 
wiązków; same zaś dawały przykład 
ciężkiej, ofiarnej i ryzykownej służ- 
by obywatelskiej, 


Sam los wreszcie emancypował 
kobiety — Polki: liczne aresztowa- 
nia, zsyłki, więzienia i emigracje, po- | 
zbawiając tysiące rodzin ich żywi- 
cieli, zmuszały je do obowiązkowej 
pracy zarobkowej i pełnienia obo- 
wiązków i ojca i matki 

We wszystkich dziedzinach pracy 

społecznej kobiety stawały zawsze 
ramię przy ramieniu obok mężczyzn 
i w żadnych poczynaniach nie były 
nigdy czynnikiem hamującym 
przeciwnie, gdzie nie starczyło męż- 
czyzn, stawały same, jak np. w cza- 
sie obrony Lwowa. 
„ Dlatego też lekceważenie i niedo- 
cenianie współudziału kobiet w ży- 
ciu politycznem jest kapitalnym błę- 
dem. Wszak liczebnie kobiety prze- 
wyższają mężczyzn i skupienie zna- 
cznej ilości głosów kobiecych dało- 
by bezwzględną przewagę i wię- 
kszość rządzącą tej partji, która naj- 
lepiej umiałaby kobiety zorganizo- 
wać. 

Mając za sobą tak piękną tradycję 
przekazaną przez ostatnie pokole- 
nia i wszelkie warunki ku temu, po- 
winna Polka współczesna wykazać, 
że przyznanie jej praw politycznych 
nie było prostym przypadkiem i 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
lecz że godnie i należycie umie z 
praw tych korzystać, "(pij 

Oto zbliża się moment, w którym 
każdy obywatel polski może wyrazić 
swe przekonania drogą głosowania, 

Ponieważ żyjemy w kraju niespo- 
dzianek i znaków zapytania, więc tru- 
dno przewidzieć czy przeprowadzone 


w listopadzie wybory nie będą grote- 
skową komedją, mającą na celu my- 
dlenie oczów naiwnym i przeciąga- 
niem gry, by zyskać na czasie; w każ- 
dym razie mają one olbrzymie zńa- 
czenie moralne, gdyż pozwalają ogó- 
łowi wypowiedzieć się za, czy też 
N sferom stojącym u steru rzą- 

u. 

I dlatego właśnie nie wolno dziś 
milczeć! Nie wolno przez bezmyśl- 
ność, lenistwo lub niezdecydowanie 
uchylać się od głosowania i nietylko 
ten, kto jawnie stanie po' drugiej 
stronie, będzie przeciwko nam, lecz 
i ten, kto pozostanie w roli biernego 
widza, bo gdy w grę wchodzi dobro 
kraju, milczenie i bierność są jakby 
zdradą i grzechem. 

rzeba więc, by wszystkie uświa- 
domione kobiety pamiętały, że w 
chwili obecnej niedość samej dać głos 
swój za grupą, broniącą stale Prawa 
i Wolności Ludu, trzeba wpływ swój 
rózciąśnąć daleko na najbliższe oto- 
czenie, trzeba pouczyć te, które nie 
zdają sobie sprawy z ważności chwili. 

Niech więc każde środowisko pra- 
cy stanie się trybuną agitacji, by sze- 
roki ogół kobiet zrozumiał, że wypo- 
wiedzenie swych przekonań jest aż 
pierwszym obowiązkiem  obywate 
skim, że bierność i obojętność dają 
pewną sankcję śwałtom, bezprawiom 
i prywatom i że jedynie masowe so- 
lidarne wypowiedzenie się społeczeń- 
stwa może położyć kres obecnej „ra- 
dosnej twórczości" i unormować na- 
sze życie na podstawach prawdziwie 
wolnej demokracji. 

AP 


REDA orne 


Przyczyny Kryzysu gospodarczego 
A SYSTEM WALUTY ZŁOTEJ 


Artykuł poniższy pochodzi od jedne- 
go z młodych ekonomistów polskich. 
Zamieszczamy go w związku z dyskusją 
nad artykułem tow, D. Grossa—jak do- 
tychczas — pozostawiamy autorowi cał- 
kowitą swobodę wypowiedzenia się. 

Red. 


W panującym obecnie ustroju gospo- 
darki kapitalistycznej złoto spełnia po- 
dwójną rolę: jest umownym środkiem wy- 
miany, czyli pieniądzem, oraz towarem. 
Jako pieniądz, jest złoto miernikiem 
wartości, 

- To podwójne oblicze złota jest zjawis- 
kiem gospodarczem niesłychanie waż- 
nem, y ? 

Złoto nie rodzi się, zasiane ręką tros- 
kliwego gospodarza, Ilość jego powięk- 
szona być może tylko drogą produkcji, 
zaś wartość jego nie jest niższa od ko- 
sztów tej produkcji, Złoto opuszcza za- 
tem kopalnie jako towar, towar użytecz- 
ny, t. zn. posiadający własność zaspaka- 
jania naszych potrzeb, Niestety jednak 
nie cały produkt złota idzie do przemy- 
słu; lwia część jego wędruje do piwnic 
banków emisyjnych i służy wymianie 
międzynarodowej. Część ta, to według 

Svetbeera. 60% produkcji światowej, 
Aczkolwiek badania Svetbeera odnoszą 
się do lat 1876 — 1885 — stosunek ten 
odpowiada także stanowi dzisiejszemu. 
Zapasy te -łużą regulacji systemu pie- 
niężnego. Ilość pieniądza, obiegającego 
pod wszelką postacią rynki świata, uza- 
leżniona jest od ilości złota, Zależność 


ta jest silniejsza przy systemie waluty ` 


złotej, mniejsza przy walucie pozłacanej. 


Jeden z ekonomistów porównał złoto | 


z krwią, wtłaczaną do organizmu przez 


serce, To obrazowe przedstawienie obie- | 


gu i działalności złota. oddaje istotną 
treść rzeczy. Sercem w naszym przykła- 


nnn nk. O 


Nasuwa się pytanie, dlaczego nie ma- 
my być zadowoleni z tej zniżki cen. 
Pomijając już kwestje działania prawa 
nieproporcjonalnych przychodów, które 
zakłada, że wszelka intenryfikacja jest 
opłacalna jedynie przy wysokich ce- 
nach, stwierdzamy, że zniżka cen dla- 
tego musi tu być nązwana kryzysem i 
dlatego jest niepożądana, ponieważ do- 
tyka ona nie wszystkich naraz gałęzi, 
a i tych, których dotyka, nie dotyka w 
jednakowej mierze. Najbardziej reagują 


„artykuły przemysłowe, a wśród nich w 
pierwszej linji surowce, jak np. żelazo. 


Dowodzi to, że największy kryzys i za- 
hamowanie przeżywają te działy. które 
wytwarzają nowe narzędzia i warszta- 
ty pracy, 

Obniżenie się cen pociąga za sobą za- 
stój w przemyśle połączony z bezrobo- 
ciem, 

Dalszą cechą kryzysów jest napięcie 
systemu kredytowego, Wzmagające się 
tętno rozwoju gospodarczego wymaga 
coraz obfitszego kredytu, Banki prywa- 
tne nie mogą podołać swym zadaniom 
kredytowym i wobec tego cały ten cię- 
żar spada na bank centralny, który bro- 
ni się przed wyczerpaniem zapasów zło- 
ta, podnosząc stopę dyskontową. 

Niema nadprodukcji gdy nadprodukcja 
jest wszędzie, Twierdzenie to postawił 
już dawno Jan Baptysta Say w swej 
teorji zbytu. Nadmiar produkcji nie jest 
nigdy złem o ile wzrost produkcji od- 
bywa się równocześnie i w tym samym 


| stosunku, we wszystkich gałęziach pro- 


dukcji. Rzeczywiście, w tym wypadku 


| stosunek między wymienianemi ilościa- 


mi nie zmienia się, a zatem równowaga 


` gospodarcza nie zostaje zakłócona, 


dzie jest Bank Emisyjny. Wtłoczone do 


Banku Emisyjnego złoto zostaje rozpro- 


wadzane po wszystkich komórkach orga- 
nizmu gospodarczego przy pomocy sys- 
temu dyskonta weksli towarowych 
Cała budowa obiegu banknotów opar- 
ta jest na złocie Dziś wiele krajów ma 
wprawdzie walutę tylko pozłacaną Zło- 
to umieszczane jest w sztabach w skarb- 
cach banków emisyjnych i reguluje jedy- 
nie wymiary międzynarodowe, jest prze- 
lewane między granicami państw, służąc 
przy wypłatach sald bilansów płatni- 
czych Kurs walut utrzymywany jest na 
poziomie przy pomocy polityki dewizo- 
wej, temniemniej złoto jest w ostatniej 
instancji regulatorem obiegu pieniężnego, 
Jakiż związek mają powyższe rozwa- 
żania z zagadnieniami kryzysów gos- 
podarczych? Przypominamy sobie, że 
złoto jest także towarem. Znaczenie zło- 
ta, jako towaru, okaże się niebawem, 
narazie zaś powtórzmy sobie główne 
cechy przesileń. Zasadnicze cechy kry- 
zysów są następujące: 1) przesycenie 
rynku towarami i połączony z tem 
gwałtowny spadek cen, 2) zmniejszenie 
się produkcji i ogólny zastój w handlu 
i przemyśle, 3) silne napięcie systemu 
kredytowego, znajdujące swój wyraz w 
podniesieniu stopy dyskontowej, 


| 
| 


Czy tak rzeczy wyślądają w rzeczy- 
wistości? Nie, Produkcja złotą jest sta- 
le niedostateczna i nie może nadążyć za 
rozwojem sił produkcyjnych innych ga- 
łęzi ludzkiej przedsiębiorczości, Produk- 
cja złota jest ograniczona i opłacalna w 
warunkach wysokich cen na nie. Powię- 
kszenie produkcji towarów poza pie- 
niądzem (charakterystyczne, że dzieje 
się to najpierw w przemysłach kluczo- 
wych!) tworzy jego względną rzadkość 
i nadaje mu większą siłę nabywczą, 
wskutek czego powstaje ogólna zniżka 
cen. Ta zniżka cen powoduje wstrzy- 
manie produkcji i zastój ze wszystkiemi 
konsekwencjami, 

Gdyby produkcja pieniądza powięk- ; 


szała się w tym samym stosunku co 
wszystkich towarów, nic nie zmieniłoby 
wartości rzeczy i żaden znak zewnętrz- 
ny nie zdradziłby publiczności, że opły- 
wa w dostatki, 

Pierwszym zatem warunkiem walki z 
kryzysami jest oddzielenie pieniądza od 


„towaru, wzśl. połączenie go z towarem 


mało wartościowym. Te warunki speł- 
nia najlepiej pieniądz papierowy, nie po- 
siadający żadnego pokrycia. Wprowa- 
dzenie takiego pieniądza miałoby oczy- 
wiście sens tylko wówczas, gdyby obję- 
ło niejeden tylko kraj. Wprowadzenie 
go tylko w jednym kraju nie zmieniłoby 


wiele, gdyż już waluta pozłacana spełnia 


prawie tę samą rolę. 


Nie łudźmy się jednak nadzieją co do' 


samego pieniądza. Nie tylko on jest wi- 
nien kryzysom, choć on przedewszyst- 
kiem. Wszak owe względna rzadkość 
może dotyczyć nie tylko złota. Nie tyl- 
ko ono może być punktem wyjściowym. 
Punktem wyjściowym dla kryzysu mo- 
głaby się stać np. nadprodukcja w każ- 
dym dziale produkcji kluczowej. Kry- 
zys bowiem nie powstaje wszak tylko 
wówczas, gdy wzrost produkcji odbywa 
się we wszystkich działach równocześ- 
nie i w jednakowym stosunku. Tej pe- 
wmości nie daje nam taka organizacja 
rynku, przy której istnieje swobodna 
gra sił, produkcja dynamiczna, nie prze- 
widująca, nieskoordynowana, słowem 
ustrój wolnej konkurencji, Pewien ład 
i porządek wprowadzają tu kartele i 
trusty, Wiadomo jednak jak szkodliwie 
na konsumencie odbija się działalność 
tych organizacyj. Organizacją przyszło- 
ści jest tu spółdzielnia. 

Drugim zatem warunkiem walki z 
kryzysami jest splanowanie, ucelowie- 
nie, zracjonalizowanie i uporządkowa- 
nie dzisiejszego chaosu w produkcji. 

I jeszcze jedno: granice gospodarcze 
państw muszą zniknąć, Dlaczego? Bo 
równomierne podnoszenie produkcji ma 
dotyczyć wszystkich dziedzin tej pro- 
dukcji, ma obejmować obszar przynaj- 
mniej samowystarczalny, a winno obej- 
mować cały świat. 

Wówczas uwierzymy w skuteczność 
walki z kryzysami i zanik tej tragicznej 
parodji: wszędzie jest zadużo, a nikt nic 
nie ma. ; 


T. Dietrich, 


1 


Do naszych czytelników! 


Prosimy 0 niezwłoczne 


zawiadomienie administracji 


„Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, tel. 313-80, o wszyst- 
kich niedokładnościach kolportażu i sprzedaży naszego 
pisma w kioskach i u ulicznych sprzedawców. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Chór waletów. 


„Kurjer Poranny“ staje w obronie 
„wolności prasy, którą to wolność pra- 
sa opozycyjna naraża na szwank, Przez 
to zapewne, że jest konfiskowana, Or- 
gan Erenberga przeczuwa widocznie, że 
jego może spotkać jutro, co dziś spoty“ 
ka nas i dlatego błaga, byśmy pisali 
„kulturalnie", Nie pisze tylko, czy ma- 
my naśladować samego Erenberga, czy 
samego Piłsudskiego, 

„Czerwoniak* pomawia adwokatów, 
broniących więźniów z Brześcia, o... 
grę polityczną i nie wierzy w ich bez- 
interesowność, Obrońcy napewno bea 
wielkiego wysiłku przeboleją nieufność 
brukowca. 

„Polska Zbrojna“ stroi się w rycer- 
skość i wzdryga się wobec „błota”, któ- 
re zauważyła u nas. I oto sypią się 
wytworne słówka rycerskiego organu: 
zdegenerowane stronnictwo, błoto, grzę- 
zawica insynuacji, kałuża skłamanych 
zarzutów, oślizgła pleśń oszczerstw, ©- 
mierzłe bagienko, brutalność, marność, 
brzydota metod, szulery. 

Ależ panowie, opamiętajcie się! Pis- 
mo nasze zostało skazane i poniosło ka- 
rę prawem przewidzianą. Natomiast 
prasa sanacyjna popełnia codzień nie- 
zliczone świństwa i wszystko to uchodzi 
jej bezkarnie. Wara więc wam, subsy* 
djowanym i nieodpowiedzialnym, ciskać 
w nas swem błotem! 

„Przedświt“ posługuje się jedną z mów 
sejmowych tow. Daszyńskiego z r. 1921, 
jako argumentem w walce z nami, Czy 
to pisemko już zupełnie zatraciło poczu+ 
cie śmieszności? W r. 1921 nawet ponie- 
który z dzisiejszych bebesowców był 
jeszcze socjalistą i gdybyśmy chcieli iść 
w ślady „Przedświtu”, tobyśmy mogli 
przytaczać artykuły wodzów B. B. S. 
drukowane w „Robotniku* w r. 1928 i 
wyzyskać je przeciw nim. Czyż nie jest 
głupotą i nieuczciwością powoływać się 
na słowa Daszyńskiego z r. 1921, kiedy 
cały kraj zna stanowisko i opinję dzi. 
siejszego Daszyńskiego? 

W tymże „Przedświcie” p. Moraczew- 
ski ściska serdecznie dłoń p. Ścieżyń- 
skiemu, za napad na tow. Niedziałkow- 
skiego. 

A my gratulujemy obu panom.... 


NAD A NAGO AO OD AO WENA ZANA, W ZÓ, 
„ROBOTNIKA“ KONFISKUJĄ 
PRAWIE CODZIENNIE. 

PRENUMERUJCIE I CZYTAJ: 


CIE „ROBOTNIKA“. 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


WALUTY: Dol. St. Zjedn. 8.94% (sprzedał 
89644, kupno 8.9214); Franki franc. 35.03. 
DEWIZY: Belgja 124,40, Gdańsk 173.39, 
Kopenhaga 238.80, Londyn 43.36, Nowy Jork 
8.912, Paryż 35.03, Praga 26.4744, Szwajcarja 
713.08, Wiedeń 125.93. 

Obroty małe. Tendencja mocniejsza dla de- 
wiz europejskich. 


teatr 


morskie oko 
DZISIAJ 


inauguracja sezonu wielka 
premiera rewji w 20 obrazach. 


PARADA 
GWIAZD 


z Zulą Pogorzelską 
i Kaz. Krukowskim 


CENY MIEJSC ZNIŻONE 


Lecznica 


Warszawa, Chmielna 25 


wewnętrzne 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 4—8 
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu 4—6 
nerwowe 1—2 i 7—6 
kobiece i akuszer. 11-2 i 3—8 
ANALIZY, KWARCÓWKI,  ROENTGEN. 
WIZYTA 4 zł. 
POWY ZRP EA OAAS PER OR 
Dr. Z. FAJNCYN 
Leszno 36. 


Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnych. Analizy krwi 
Przyjm. 9 r. — 9w. 
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ECHA AWANTURY 
NA DWORCU GŁÓWNYM 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Przed kilku dniami ukazały się w prasie 
warszawskiej notatki o awanturze, która 
miała miejsce dnia 7 b, m, w bufecie na 
dworcu Głównym, a której niechlubnym bo- 
haterem, według tych opisów, miałem być 
właśnie ja. 

Ponieważ informacje te, udzielone prasie 
przez policję, są od a do z niezgodne z praw- 
lą, mnie zaś nad wyraz uwłaczające, o- 
śmielam się przeto zwrócić do Szanownego 
Pana Redaktora z prośbą o umieszczenie 
kilku słów moich wyjaśnień, choćby już tyl- 
ko w imię zasady audiatur et altera pars. 

Otóż, zajście to miało następujący prze- 
bieg: 7-go września około godz. 11 wiecz. 
odprowadziłem na dworzec, wraz z najbliż- 
szą rodziną, moich teściów i, korzystając z 
wolnego jeszcze czasu do odejścia pociągu, 
udaliśmy się do bufetu, by napić się wody 
i piwa, Bufetowa usłużyła nam niedbale i 
nieporządnie: nie podała tego, cośmy pro- 
sili, Szwagier mój, Ignacy Lewandowski, 
zwrócił uwagę na te nieporządki kasjerce, 
ta zaś, miast zganić bufetową, najniespodzie- 
waniej w świecie zwróciła się ze swym gnie- 
wem przeciwko szwagrowi, nazywając go z 
tajemniczych jakichś powodów  komunistą. 
Swagier mój, notabene wysiużony żołnierz 
frontowy, kilkakrotnie ranny i kontuzjowa- 
ny — zażądał księgi zażaleń, lecz w tym 
momencie zjawiło się nagle kilku aż poli- 
cjantów, którzy nie zadając sobie nawet tru- 
du z wyjaśnieniem konfliktu, przystąpili do 
aresztowania szwagra. Wówczas podszedłem 
do nich, by sprawę wyświetlić i, chcąc uzys- 
kać dla słów swoich większą wiarę, przedsta- 
wiłem policjantom swoją legitymację urzęd- 
niczą, Wtedy jeden z policjantów wyrwał mi 
z ręki legitymację i ze słowami: „my nie u- 
miemy czytać”*—rzucił mi ją pod nogi, a na- 
stępnie aresztował i mnie, Zaskoczony takim 
nieoczekiwanym zwrotem, usiłowałem zano- 
tować nazwiska obecnych przy zajściu osób, 
w tym jednak momencie policjanci rzucili 
się na mnie, pobili do krwi, wybili mi ząb 
i zaciągnęli do komisarjatu dworcowego. 

Tam pastwili się nademną w bestjalski 
sposób, aż do zupełnej prawie utraty przy- 
tomności. Prosiłem później, aby wezwano le- 
karza, odmówiono mi ;dopiero rano przyszedł 
jakiś felczer, który polecił zrobić mi zimne 
okłady na serce i piersi, lecz nawet tego po- 
lecenia nie wykonano. Zwolniony aś zosta- 
łem dopiero po południu przez sędziego śled- 
czego w Urzędzie Śledczym. 

Tak się przedstawiało owo zajście, tak bez- 
zeremonjalnie przekręcone przez autorów 
wspomnianego komunikatu policyjnego, któ- 
rzy w swych wysiłkach oczyszczenia siebie, 
tak się zagalopowali, iż zgubili po drodze po- 
czucie rzeczywistości i śmieszności, dzięki 
ezcmu zrobiono ze mnie Herkulesa, który 
pobił cały oddział policji, zdemolował lo- 
kal i którego musiano aż skrępować pasami 
it. p. 

Niedorzeczności tej przeczą już choćby 
tylko same opinje lekarskie, zarówno bo- 
wiem Świadectwo lekarza prywatnego, jak 
i obdukcja sądowo - lekarska stwierdziły u 
mnie kilkanaście ran, oraz innych większych 
‘į mniejszych obrażeń cielesnych, 

Oczywiście, o tym niesłychanym wypad- 
ku, dla określenia którego brak jest popro- 
stu dość mocnych słów — zameldowałem 
Prokuratorowi Sądu Okręgowego, który za- 
rządził w tej sprawie energiczne śledztwo. 

Charakterystyczną rzeczą, ilustrującą, jak 
dalece działa mi się krzywda i, jak nie- 
słuszne było postępowanie policjantów — 
jest okoliczność, iż znajdujący się wówczas 
na sali ludzie, zupełnie dla mnie obcy i nie- 
znajomi, zwracali się do mojej rodziny, wy- 
rażając gotowość świadczenia w mej spra- 
wie, A przecież ci ludzie widzieli tylko 
drobniutką cząstkę tego niebywałego „urzę- 
ilowania* policjantów, widzieli tylko to, co 
się działo na sali, nie byli w komisarjacie... 

Na zakończenie dodaję, iż sprostowanie 
niniejsze piszę tak późno, gdyż do tej pory 
przebywałem w łóżku pod ścisłą opieką le- 
karską, 

Łączę wyrazy poważania 
Stefan Lewandowski. 
Warszawa, dn. 18,9 30 r. 
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-CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11:40 Przegląd Prasy. 11.58 — 12.10 Sy- 
śnał czasu, 12,10 „O czem wiedzieć powin- 
na dobra gospodyni” wygł. p. M. Manicka. 
12.10—13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.00 Komunikat meteorologiczny. 13,20 — 
1545 Przerwa. 15.15 Komunikat gospodar- 
czy. 15:50 Odczyt p, t. „Huculszczyzna, jako 
teren turystyczny" wygł. p. St. Lenarto- 
wiez. t6.15 — 17.10 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 17:10 Komunikat L.O.P.P. 18.00, 
Koncert kameralny. 19.00 Rozmaitości. 19,70. 
Skrzynka pocztowa. 19.35 — 19,45 Płyty gra- 
mofonowe, 19.45 Giełda rolnicza. 20,00 Dzien- 
nik Radjowy. 20.15 Koncert wieczorny. Re- 
pertuar Warsz, Teatrów Miejskich, 21.30 Słu- 
chowisko z Poznania. 22.00 Feljeton p. t, „To 
co nas żywi i broni" wygł. inż. T. Zamoyski. 
22,15 Komunikaty, 23,00 — 24.00 Muzyka ta- 
neema. 


ARR 


„ROBOTNIK”, czwartek, 25 września 1930 r. 


CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE Rewizje, rewizje... 


SKUTKI BŚRZY. 
16 OFIAR, ZAGINIONE STATKL 


W porcie Concorneau utonęło w cza- 
sie niedawnej burzy 16 osób. Ze wszyst- 
kich stron nadchodzą doniesienia o o- 
krętach, zyajdujących się w niebezpie- 


| 


czeństwie. Wśród ludności panuje wiel- ' 


ki niepokój. Przeszło 60 statków nie po- 
wróciło dotychczas do portu. 


NIESAMOWITA ZBRODNIA, 


O niesamowitym wypadku donoszą 
z prowincji Almeria (Hiszp.). Dwuch cy- 
śanów, którzy zostali spłoszeni przez 14- 
letniego pastucha podczas łapania pta- 
ków, związali pastucha poczem podło- 
żyli ogień, paląc żywcem pastucha. 


LEGENDARNE SKARBY INKÓW 


ODNALEZIONE. 
Po długich poszukiwaniach udało się 
pewnemu adwokatowi Torre, który 


wyruszył na czele 
namy do Ekwadoru, odnaleźć legen- 
darne skarby Inków w pobliżu wioski 
Nazak. Jak wiadomo olbrzymie te skar- 


by w złocie i szmaragdach zostały w 
16-tym wieku ukryte przez ostatniego 
króla plemienia Inków, Atahualpę, 


ekspedycji z Pa- | 


przed chciwością hiszpańskich zdobyw- | 
ców. Torre zwrócił się do swego rządu ` 


z prośbą o pomoc wojskową dla zabez- 
pieczenia tych skarbów, ponieważ oba- 
wia się napaści Indjan, którzy dotych- 
czas zachowywali w tajemnicy miejsce 
ukrycia, czcząc te skarby, jako świę- 
tość. Potomkowie króla Atahualpy mie- 
szikają dotychczas całkiem biedni w 
wiosce Yaruquis. Prawdopodobnie i rząd 
Ekwadoru zgłosi pretensje do tych skar- 
bów. 


KATASTROFA KOLEJOWA W SO- 
WIETACH. 4 OSOBY ZGINĘŁY, 
4 RANNE. 


Donoszą z Moskwy, że 
stacji Stalingrad zderzył się pociąg to- 
warowy z menewrującą lokomotywą, 
która wskutek tego wywróciła się na 
przyległe tory kolejowe, powodując wy- 
kolejenie się pociągu osobowego, Wsku- 
tek katastrofy 4 osoby poniosły śmierć, 
4 zaś odniosły ciężkie obrażenia, 


OP PATA A 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


MŁODY POMOCNIK EKSPEDYTORA po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy, najchętniej w 
ekspedycji pisma, lub biurze, Na żądanie — 
świadectwa i referen je, Henryk Krupiński, 
Wilanowska 24. 

SŁUŻĄCA starsza poszukuje pracy do je- 
dnej lub dwóch osób do wszystkiego. Dłu- 
goletnie świadectwa. Zielna 26, Kotarska. 

UCZEŃ poszukuje pracy w piekarni. Pra- 
cował przez 1 rok w cukierni, Łaskawe o- 
ferty do Redakcji „Robotnika” pod S. P. 

CHŁOPIEC 17-TO LETNI poszukuje ja- 
kiejkotwiek pracy. Łaskawe oferty do Re- 
dakcji „Robotnika” pod ,2 W." 

SZOFER - MECHANIK poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. Oferty składać do Admini- 
stracji „Robotnika”: Kolasa Jan. 

BEZROBOTNY WOŻNY szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia. Adres: Leszno 110 m. 99. 


Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dobrem gotowaniem. Wymagane osobiste 


referencje, Moniuszki 12 m. 18, frontem. 
Godziny od 12 — 1 i od 6 — 8. 


w pobliżu | 


W ŁOWICZU. 


W nocy z soboty na niedzielę w Ło- 
wiczu dokonano. szeregu rewizji u na- 
szych towarzyszów, szukając, jak i 
gdzieindziej, broni — i jednocześnie od- 
bierając pozwolenia na broń. 

Gdy jeden z towarzyszów zażądał o- 
kazania sądowego nakazu rewizji, usły- 
szał odpowiedź, że — dzieje się to z po- 
lecenia starostwa, a „nakazy potem zo- 
staną przysłane". Dom otoczyła policja, 
przybyła w dużej ilości. 

Odebrano rewolwer inkasentowi Ka- 
sy Chorych, a gdy dyrektor Kasy zain- 
terwenjował w tej sprawie, odpowie- 
dziano mu, że rewolwer ten zostanie 
wydany, ale komu innemu... 3 


W SIEDLCACH, 

W Siedlcach przeprowadzono rów- 
nież szczegółowe rewizje u naszych to- 
warzyszów, bez przedstawienia żadnych 
piśmiennych nakazów, jedynie — na u- 
stne polecenia starosty. 

W rezultacie zabrano kilka rewolwe- 
rów, legalnie posiadanych — i stary 
kindżał, 

W BIAŁEJ. 


W Białej odbyło się szereg rewizyj 
policyjnych w poszukiwaniu broni u 
działaczów PPS. Między innemi, doko- 
nano rewizyj u tow. Mędrzaka, Wanata 
i Kuźmy. Nic nie znaleziono. Skonfisko- 
wano tylko starą ulotkę wzywającą do | 


wzięcia udziału w zgromadzeniach 14 i 

września, i 
Szereg rewizji 

Częstochowie. 


AEO ZORBA ZYC AAEE RAER EP RA, 


SZACHOWN.CA KOMFORTU 
I NĘDZY 


Wszyscy jesteśmy stworzeni na to, aby być 
szczęśliwi. A jednak jakże olbrzymie różnice 
„szcżęścia” dzielą ludzi!.. Szachownica ludz- ` 
kości ma znacznie mniej białych pól — za- 
pełnionych tymi, którym jest dobrze, którzy 
opływają w dostatku, którzy są — szczęśli- 
wi.. Ktoś słusznie powiedział, że ubóstwo 
jeste śmiertelnym grzechem wobec życia, bo 
odbiera ono człowiekowi wolność, godność 
osobistą, czyni go złym, prowadzi  śliską 
drogą do wszystkiego złego. . 

Ale, bo też fatalne błędy popełniamy! Nie 
wierzymy w nasze prawo do bogactwa, od- 
$raniczamy się od jego źródeł, nie może 
ono do nas dotrzeć, 

Zerwijmy z ciasnotą ducha, powątpiewa- | 
niem, pesymizmem!  Uwierzmy, że i mv 
mamy słuszne prawo do bogactwa! Posta- 
nówmy dojść do pewnej zamożności. Praca, 
wysiłek, umiarkowanie, przezorność — oto 
cztery konie, które nasz wóz życiowy, grzę- 
znący w wybojach, wyciągną na równą i 


przeprowadzono w 


= A a 


„gładką drogę, prowadzącą do dobrobytu. 
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"Ta silna decyzja będzie wymagała od nas | 
całego szeregu stanowczych zmian w naszym 
charakterze i usposobieniu i nałoży hamulec ` 
na pewne nasze upodobania, I 

Zaczniemy żyć z umiarkowaniem, nato- | 
miast — powiększać wydajność naszej pra- | 
cy, Aby zdobyć przewagę naszych zarobków 
nad wydatkami. Wszelką nadwyżkę musimy 
twardą ręką zanieść do P.K.O., aby tą dro- 
śą stworzyć sobie konieczny kapitał na ja- 
kieś większe posunięcie na szachownicy 
życia. 

Z czarnych pól tej szachownicy posuwaj- 
my się ku białym, szczęśliwym. 

Sposób jest więc ustalony: 

praca, wzmożony wysiłek, 
i oszczędności w P.K.O. 

Dążmy do komfortu w życiu! 


umiarkowanie 


M, Cz. 


Okiem Kkarykaturzysty 


Jeżeli na jakim zjeździe, czy akademii 
pojawi się wysoki, przystojny, czarny 
pan z uśmiechem szatana i oczami nie- 
mowlęcia — robi się zamieszanie i 
szmer: 

— Oho! Już znów przyszedł ten, co 
z ludzi małpy robi... 

Człowiek ten — to ofiara swego za- 
wodu. Jotes - karykaturzysta — posiada 
on chyba najwięcej wrogów na świecie, 
I słusznie, Nie postępuje bowiem zgod- 


nie z popularnem przysłowiem „Ty bliź- ' 


niemu nie bądź łobuz” i zjadaczy chleba 
w aniołów nie przerabia- 

Też słusznie. 

Ten to właśnie zapraśnął, oprócz cie- 
rni i przekleństw, które czoło jego zdo- 
bią (i słusznie!) laurów myśliciela i lite- 
rata, 

Mówiąc krótko — napisał książkę p. 
t „Okiem karykaturzysty” *). 

Jotes jest u nas o tyle popułarną po- 
stacią, że książka wielu ubawi, wielu 
zezłości, ale wszystkich zainteresuje. 

W książce swej Jotes na kilkunastu 

*) Jetes (Jerzy Szwejcer) — Okiem ka- 
rykaturzysty. — Warszawa, 1930. Bibljote- 
ka Groszowa. 
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stronicach usiłuje nas przekonać, że ro- 
bić karykatury to nietylko sztuka, ale i | 
powiedzmy, kapłaństwo, że karykatu- | 
rzysta to człowiek wybitnie i najbardziej | 
uzdolniony, najwięcej przez bogów uko- 
chany. a 
Powiada naprzykład Jotes, że „jeżeli 
istnieje gałąź sztuki, której drogą nau- 
ki, drogą choćby najbardziej długotrwa- 
łych i starannych studjów posiąść nie | 
można — to jest nią karykatura". Dla- ! 
czego? — Usiłuje nam Jotes udowodnić | 
] 


to w ten sposób: — „Jeżeli chodzi o in- 
ne dziedziny sztuki, osobnik, nawet cał- | 
kowicie pozbawiony talentu, może przy | 
wybitnie dobrych chęciach, o ile nie jest 
specjalnie w danym kierunku upośledzo- 
ny, nauczyć się poprawnie rysować, grać 
na fortepianie, deklamować, Jest jednak 
rzeczą wręcz niemożliwą, aby człowiek | 
nie obdarzony specjalną wrażliwością 
wzrokową, cechującą karykaturzystów 
mógł świadomie, a nie przypadkowo 
stworzyć karykaturę nie naśladując ni- 
czyjego wzoru”. 

Gdzie jest powiedziane, że człowiek 
bez talentu, którego nauczą poprawnie | 
rysować będzie tworzył „świadomie, a | 
nie przypadkowo” dzieła sztuki, a czło- | 


Wiadomości z 
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całego Kraju 


JABŁONNA-GUCIN 


EKSMISJA NĘDZARZY 


W związku z racjonalizacją pracy w 
hucie szklanej Jabłonna, zredukowano 
cały szereg hutników, którzy po wy- 
czerpaniu zasiłków z „Funduszu Bez- 
robocia” znajdują się w skrajnej nędzy. 

Ten to właśnie czas wybrał p. Potoc- 
ki, aby tych nędzarzy pozbawić dachu 


nad głową, pomimo zapewnień darrych 
wójtowi, że ich nie ruszy. 

W dniu 24 b. m. komornik wyeksmito- 
wał sześć rodzin na ulicę, Nadmienić 
należy, że mieszkania, zajęte przez hu: 
tników, pozostaną bez użytku, ponie- 
waż huta stoi nieczynna. 


KRAKÓW 


CODZIENNA KONFISKATA „NAPRZODU” 


„Naprzód'' donosi: 

Niedzielny numer „Naprzodu“ skonfi- 
skowano za 1) dwa ustępy koresponden- 
cji z Warszawy, zatytułowanej: „Rzekł 
p. Car; Wszystko w porządku”, 2) 
„Wspomnienia z czasów austrjackich”, 
zawierające pochwałę austrjackiego są- 


downictwa, 3) jedno zdanie odezwy Ch. 
D. nieskonfiskowane równocześnie w 
„Głosie Narodu”. 

Konfiskata odbyła się — jak teraz 
zwykle — z wielką paradą: z liczną asy- 
stą policyjną i rewizją w drukarni, przy 
której oczywiście nic nie znaleziono... 


ZAKOPANE 


TRAGICZNA ŚMIERĆ URZĘDNIKA POD ŁOMNICĄ 


W dniu 8 września wyszedł samotnie 
w Tatry na tygodniową wycieczkę p. 


` Łukasz Bednarczyk, lat 42 z Łodzi, u- 


rzędnik Zakładu Ubezpieczeń od wy- 
padków, Gdy w oznaczonym terminie 
nie powrócił, zarząd pensjonatu w któ- 


' tym mieszkał, zawiadomił Tatrzańskie 


Pogotowie Ratunkowe, które wszczęło 
poszukiwania, a równocześnie zwrócił 
się o to samo do czeskich organizacyj 
turystycznych. Onegdaj sekretarjat Pol- 
skiego Tow. Tatrzańskiego otrzymał z 
Tatrzańskiej Łomnicy wiadomość tele- 


graficzną od p. Krausa, kierownika bitt- 
ra czeskich turystów, że ekspedycja 
ratunkowa znalazła pod Widłami w oko- 


licy Łomnicy zwłoki Bednarczyka. 
Szczegółów narazie brak. 
Równocześnie trwają poszukiwania 


zaginionego od dłuższego czasu w Ta- 
trach wiedeńczyka Griinhuta, który, we- 
dług otrzymanych wiadomości ze strony 
czecho-słowackiej, po zapoznaniu się 2 
Bednarczykiem na wycieczce w Ta- 
trach, miał podobno razem z nim upra- 
wiać turystykę. 


KATOWICE 


PROCES O DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ 


Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
toczyła się rozprawa przeciwko kilku 
robotnikom z Siemianowic za działal- 
ność komunistyczną. Jeden z oskarżo- 
nych Rajczyk, oskarżony był o to, że 
z polecenia posłów komunistycznych na 
Sejm Śląski, organizował wiece komuni- 
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styczne; reszta oskarżonych — o to, Że 
rozpowszechniała bibułę komunistyczną 
wśród bezrobotnych. 

Rajczyk skazany został na jeden rok 
ciężkiego więzienia, a dwaj inni — Głą- 
ba i Czeluszka — po 6 miesięcy więzie- 
nia każdy, 


ORTU 


82 PP. — OGNISKO 8:4 


W Brześciu rozegrany został mecz o wej- 
ście do Ligi pomiędzy 82 p.p, a Ogniskiem 
(Wilno), zakończony zwycięstwem 82 p.p. 


, w stosunku 8:4 (3:3). 


Stan tabeli w IV grupie przedstawia się te- 


BIEG KOLARSKI DO 


Jak już donosiliśmy, w dniach 1—5 paź- 
dziernika rozegrany zostanie czteroetapowy 
bieg kolarski do Morza Polskiego na trasie 
937 klm. Start nastąpi w środę 1.X o g, 6.30 
z Dynasów, przyczem uczestnicy pojadą do 
Grudziądza, w dniu 2.X odbędzie się etap 


raz jak następuje: 1) 42 pp. Białystok 2 gry 
3 pkt, st. br. 3:2, 2) 82 p.p. 3 gry 3 pkt. st. 
br. 10:8, 3) Ognisko 3 gry 2 pkt., st, br. 6:9. 

Tabele grupy I i II podawaliśmy poprzed: 
nio. W grupie III-ej jeszcze nie grano. 


MORZA POLSKIEGO 


Grudziądz — Gdynia, 3.X odpoczynek w 
Gdyni, 4.X Gdynia — Toruń, a 5.X Toruń— 
Warszawa, przyczem meta na Dynasach. Na 
bieg ten ofiarowano szereś cennych nagród, 
Termin zapisów 26 b. m. — Warszawski Okr, 
Zw. Kolarski, Wiejska 11 m, 16 


AUTOMOBILOWY RAID PAŃ 


W dniach 27—29 b. m. rozegrany zostanie 
na trasie Warszawa — Białystok — Wilno— 


Warszawa doroczny automobilowy raid pań, 
Długość trasy wynosi 1150 klm. 


OGÓLNOŻYDOWSKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


Makabi warszawska organizuje w dniach 
4—5 października doroczne ogólnożydowskie 


zawody lekkoatletyczne, 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWO ŚLĄSKE 


Bokserskim mistrzem Śląska została, po- 


dobnie jak w roku ubiegłym, drużyna B. K. | 


"rm arenes ee r M A m A R O A ee ae 


zacznie odrazu od kompozycyj „nie na- 
ślądując niczyjego wzoru"? Ale jeżeli się 
człowieka, pozbawionego talentu nau- 
czyło być wrażliwym na barwy, światło 
i perspektywę, jeżeli go się nauczyło od- 
różniać słuchem „a”* od „g“ — dlacze- 
góżby nie miał opanować techniki ry- 
„sowania karykatur, Zupełnie inna spra- 
wa czy karykatury te „będą na pozio: 
mie”. Jest tu mowa o ludziach „bez ta- 
lentu" — spór przeto jest jałowy. 

Chodzi o coś innego — Jotes w książ- 
ce swojej usiłuje dowieść, że karykatu- 
rzysta, że tak powiem, tkwi ponad 
wszystkiemi rodzajami sztuki, ponieważ 
posiada właśnie owo bardzo  „wrażli- 
we oko”, Jotes nie zechce się prawdo- 
podobnie zgodzić z tem, że tak jak jedni 
mają „pociąg” do szoferki, inni do obra- 
zów batalistycznych, tak samo jeszcze 
inni do karykatury i że to tylko kwestja 
owego „pociągu' 'i specjalizacji. 

Jeżeli szewc - artysta wykona piękną 
perę butów, która stanie się powodem 
zachwytu znawcy - eleganta i jeżeli Jo- 
tes zrobi karykaturę tych butów, która 
również stanie się powodem zachwytu 
tegoż samego znawcy - eleganta, to nie 
dowód, że szewc potrafi również wyko- 
nać karykaturę, a Jotes — buty. 

Dopiero... po pewnym wysiłku Jotes 
zrobiłby buty, a szewc — karykaturę, 
tylko, że znawca - elegant tem by się 


wiek którego nauczą grać na fortepianie ' już nie zachwycał, 


S. Katowice. 


A ta „specjalna wrażliwość” — czy 
nie istnieje u muzyków, malarzy, poetów 
— u każdego w jego zakresie zaintere- 
sowań?! 

W pierwszej części książki Jotesa 
jest wiele miejsc, które wskazują na to, 
że autor zbyt pośpiesznie usiłował zsyn- 
tetyzować i określić zasadnicze momen- 
ty wiedzy o karykaturze; możnaby się 
tu o wiele kwestyj z Jotesem pokłócić, 
— jeżeli jednak zważymy, że jest to bo- 
daj pierwsza w Europie książka w któ- 
rej autor opracował historję karykatury 
i jej techniki, gdy zważymy że wobec 
powyższego musiał z konieczności po- 
sługiwać się wyłącznie swemi studjami 
i spostrzeżeniami — nie pozostanie nam 
nic innego, jak darować mu część pierw- 
szą i zagłębić się w czytanie części dru- 
giej, gdzie z werwą i humorem opowia- 
da o swych podróżach, modelach, o swej 
pracy — słowem: o cierniach i różach 
zawodu karykaturzysty, czyli człowie- 
ka o „wrażliwem oku", 

Książka Jotesa pomimo drobnych u- 
sterek w części pierwszej jest bardza 
interesująca. Napisana żywo z humorem | 
Spełnia ona poważne zadanie spopula« 
ryzowanią wiedzy o karykaturze. 

Książka zawiera kilka plansz z repro- 
dukcjami karykatur polskich i obcych 
karykaturzystów. 


Aleks. Maliszewski 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA | 
IP 


Czwartek. 

PRAGA. Godz. 6 wiecz. posiedzenie Komi- 
tetu dzielnicy. 

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS. 
KOŁO WARSZTATY. W czwartek o godz. 
6.30 w lokalu Leszno 53 odbędzie się zebra- 
nie członków Koła i wprowadzonych gości. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ, TAPICERZY MEBLOWI ; 
SAMOCHODOWI! Dziś o godz. 6.30 w loka- 
lu Związku przy ul. Leszno 53 w podwódzu 
na lewo (parter) odbędzie się ogólne zebra- 
nie tapicerów. 

Towarzysze, we własnym interesie, staw- 


cie się jaknajliczniej. 


RUCH KOBIECY 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE- 
CY P. P. S., przystępując do pracy wy- 
borczej, wzywa towarzyszki i sympaty- 
czki naszej partji, chcące wziąć udział 
w pracy, do zgłaszania się w Sekreta- 
rjacie Wydziału, Warecka 7 i Leszno 53 
codziennie od g. 5 do 7-ej wieczorem. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


RUCH MŁODZIEŻY. Komisja Rewizyjna. 
W ozwartek o godzinie 6-ej Warecka 7 od- 
będzie się posiedzenie Komisji Rewizyjnej 
Warsz, Org. Młodz, T, U. R, 

KOŁO im. F. PERLA (Przemyska 18). 
‘Dziś walne zebranie Koła z referatem tow. 
Niemyskiego. 

KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO (Warecka 


nr, 7). Dziś o godz. 7.30 wiecz. ogólne ze- 
branie członków Koła z referatem tow. Gar- 
lickiego. Po referacie wybory delegatów na 
konferencję Warsz. Org. MŁ TUR. Obecność 
obowiązkowa, RAA 

CZERWONE HARCERSTWO. Zebranie 
Rady Hufca "Warszawskiego odbędzie się w 
czwartek 25 września o godz. 8-ej w lokalu 
przy ul. Długiej 19, 


RADEONY W TINEA ORAZ PRZY EE 


Co wyświetlają kina? 


Atlantic: , Biała Talu", 
'Apollo; „Rozkosze niebezpieczeństwa”, 
Czary: „Szatan w jedwabiach". 
Colosseum: „Lotnik”, 
Colosseum (Mała sala): „Eroticon”. 
Casino: „Pocałunek”* z Gretą Garbo, 
Capitol; „Cohn i Kelly w Szwecji”. 
Filhbarmonja: „Gdy miłość się zbudzi”. 
Miejski: „Student ze Sztokholmu”, 
Pola Negri Pałace: „Gdy miłość się zbu- 
dzi”, 
Palace: „Tragedja kochanków”, 
Pan: „Walc naddunajski”. 
Riviera: „W szponach handlarzy kobiet”. 
Splendid: „Pieśniarz gór". 
Stylowy: „Rewja Hollywoodu”, 
światowid: „Parada miłości”, 
Tęcza: „Po zachodzie słońca”, 
Wodewil: „Pat i Patachon jako Pasażero- 
wie na gape". 
Wisla: „Dama w sszkarłacie", 
Znicz: „Trzy namiętności", 
As: „Witaj Paryżu”, 
Forum: „Panienka z wieczorniaka”, 
Hollywood: „Noc pokusy”. 
Kometa: „Miłość w kajdanach", 
Mewa: „Dziewczyna z zakazanej dzielni- 
łat: „Bezbożne dziewczę”, 
Lux: „Młoda generacja”, 
Promień: „Kalifornia”, 
Petit Trianon: „Królowa jazzbandu”, 
Sokół: „Mocny człoliek*, 
Tombola: „Noce w pustyniach”, 
Ton: „Odszczepieniec”, 
Uciecha: „Upadły anioł. 
Uranja: „Pułk śmierci”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACHM. 


WRO a ad 


w 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Wczoraj w 14-tym dniu poi i, 
klasy 21-ej polskiej loterji pars wowej głó- 
wniejsze wygrane padły na numery nastę. 
pujące: 

60.000 zł, Nr, 1265. 

Po 20.000 zł. N-ry 115204 12473% 

Po 10.000 zł, N-ry 15610 135387 199627. 

Po 5.00 Ozł. N-ry 9039 44117 130800 133330 
154327. 

Po 3.000 zł, N-ry 78740 99585 171539 
196070, 

Po 2.000 zł. N-ry 21628 40763 102923 115264 
129687 139638 149695 156069 165169 171297 
177330 185214, 

Po 1.000 zł. N-ry 14880 17894 19158 20828 
38299 40803 79380 97449 110749 117784 
118657 133107 f48874 152586 170613 173775 
175868 184361 191345 197914 204356 206588. 

Po 600 zł. N-ry 5318 13896 25861 37517 
48966 49223 51428 54194 55972 59709 62920 
91035 94116 105388 114101 120267 121554 
126391 128922 130209 
169266 179279 185968 
199827 20329 205043, 


142539 161570 164305 
187589 189950 194018 


ZAPOMOGI DLA INWALIDÓW. 


Zarząd fundacji m, Warszawy pomo- 
cy inwalidom podaje do wiadomości, że 
z powodu wyczerpania funduszów wy- 
dawanie zapomóg w r. b. jest wstrzy- 
mane, 


TRAGARZE. 

Liczba tragarzy zarejestrowanych w 
wydziale rejestrowym, wynosi 1.063, 
Podług danych związków zawodowych 
i wykazów policyjnych tragarzy jest w 
Warszawie 3.000, zatem 2.000 uchyla 
się od rejestracji pod pretekstem, że są 
„pomocnikami tragarskimi". Ponieważ 
ustawa przemysłowa nie przewiduje po- 
jęcia „pomocnik tragarski"”, nierejestro- 
wani tragarze będą pociągnięci do od- 
powiedzialności administracyjno - kar- 


4 TYDZIEŃ NAUKI CHODZENIA. 


W niedzielę, 28 b. m., rozpocznie się 
w Warszawie tydzień nauki chodzenia, 
który trwać będzie do 5 października 
włącznie. Na wszystkich  skrzyżowa- 
niach wymagane będzie w tym czasie 
prawidłowe przechodzenie przez jez- 
dnię (prostopadle do chodnika), przy- 
czem w kilkudziesięciu ważniejszych 
punktach miasta odbywać się będzie 
pokazowe przechodzenie jezdni w sto- 
sunku do wadliwie przechodzących, 
wykonane przez członków organizacji 
społecznych, czynnych w charakterze 
instruktorów. Pokazy te odbywać się 
będą w godz, od 5 do 7 wiecz., a w nie- 
dzielę również od godz. 11 do 1 pp. 

Pierwszy tydzień chodzenia odbył się 
w r. z. 
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ZMNIEJSZENIE OBROTÓW DORO- 
ŻEK SAMOCHODOWYCH. 


W pierwszych latach (w r. 1924 i 
1925) uruchomienia dorożek samocho- 
dowych w Warszawie, obrót dzienny 
każdej taksówki sięgał 100 zł. Od tego 
czasu rozpoczął się spadek zarobków z 
powodu zmniejszania się frekwencji ko- 
rzystających z komunikacji samochodo- 
wej. Obecnie obrót ten nie przekracza 
przeciętnie 30 zł. dziennie i jest o 50 
proc. niższy od obrotu w roku zeszłym. 


NOWY RODZAJ JEZDNI. 

Wydział techniczny magistratu bada 
obecnie sprawę zastosowania w War- 
szawie klinkieru przy układaniu bru- 
ków, głównie na przedmieściach, na uli- 
cach o małym ruchu kołowym. 

Klinkier mógłby zastąpić kamień pol- 
ny i łamany, Bruk taki jest szeroko sto- 
sowany szczególnie w  Hołandji, a w 
Polsce używany jest w Lubelszczyźnie, 
gdzie istnieją państwowe klinkiernie. 

O ile kalkulacja ceny i wytrzymałość 
klinkieru okażą się odpowiednie, magi- 
strat warszawski zastosuje w roku przy- 
szłym tytułem próby klinkier na kilku 
odcinkach, gdyż bruk taki jest higjeni- 
czny, gładki i stosunkowo cichy. . 

Obecnie klinkier badany jest w kilku 
warszawskich laboratorjach nauko- 
wych. 

ODCZYT O JĘZYKU ESPERANTO. 


Staraniem Koła Esperantystów „Konko*- 
do” dziś o godz. 9 wiecz, w sali Warszaw- 
skiego Towarzystwa Artystycznego przy ut. 
Trębackiej 10 odbędzie się odczyt p. Za- 
menchofówny o języku Esperanto. 


WYPADKI PRZY PRACY 


W kuchni restauracji „Oaza” przy ul, Wie- 
rzbowej robotnica 43-letnia Wiktocja Jat- 
czykówna upadła na posadzkę kamienną, ła- 
miąc lewe przedramię i tłukąc tewe ped- 
udzie. Poszwankowaną opatrzono z ambn- 
latorjum Pogotowia. 

— Przy ul, Nowy Świat 43, zajęty przy 
instalacji elektrycznej w kinie „Majestic”* 
20-letni Kazimierz Bem, elektrotechnik, zra- 
nił się nożem w lewe przedramię. B. rów- 
nież opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


„— Przy ul, Chłodnej 39 służąca 29-letnia 
F.anciszka Koperówna przewróciła naczy- 


nię z gorącą wodą, doznając poparzenia le- 


wej dłoni i przedramienia, co stwierdził le- 
karz w ambulatorjum Pogotowia. 

W browarze przy ul, Żelaznej 54 został 
porażony prądem elektrycznym robotnik 22- 
letni Ireneusz Błysz, Lekarz Pogotowia 
stwierdził poparzenie III stopnia klatki pier- 
siowej, przewożąc poszwankowanego do 
szpitala Dz. Jezus, 


PRZYGODA STARUSZKI 


68-letnia Eleonora Kotlińska (Skaryszew- 
ska 7) spadła ze schodów w tymże domu, 
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doznając złamania prawej ręki. Staruszkę 
opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 


ZBRODNICZY NAPAD 


W parku Traugutta nieznany sprawca na- 
padł na 21-letniego Mojżesza Zalcmana, ka- 
pelusznika (Franciszkańska 24), któremu za- 


dał nożem ranę ciętą brzucha i podbrzusza. 
Rannego przewieziono do ambulatorjum Po- 


$otowia, Zbrodniarz zbiegł. 


- PRZYGODA PIJAKA 


Do restauracji „Pod Piątką (Sosnowa 5) 
usiłował wejść pijak — jak się okazało — 
33-letni Michał Wlazło (wieś Grabowo, gm. 
Wiązowna). Ponieważ właściciel restauracii 
Wincenty Bojarczyk nie chciał wpuścić pi- 
jaka, wtedy ten wybił dużą szybę i wszedł 
przez otwór do sklepu, Odłamkami szkła W, 
poranił sobie lewe przedramię z przecięciem 


Z NOŻEM 


Przy ul. Łuckiej 34, lokator tego domu 
Franciszek Kwiatkowski, szewc, powróciw- 
szy pijany do domu, wszczął sprzeczkę z ż5- 
ną swą 34-letnią Zuzanną, Po chwili K., w 
przystępie szału pijackiego, schwycił nóż 
szewcki i zadał żonie ranę ciętą w lewą ło- 


mięśni. Pijany i okrwawiony upadł na po- 
dłegę. Zajście zwołało wielkie zbiegowisku, 
W czasie udzielania pomocy 2-ch policjan- 
tów, tyluż sanitarjuszy oraz kelner musieli 
trzymać pijanego awanturnika, Po nałoże- 
niu opatrunku i przepłukaniu żołądka, Wla- 
zło przewieziono do mieszkania brata jego 


NN 


NA ŻONĘ 


patkę. Nadbiegli na krzyk rannej sąsiedzi 
zaopiekowali się Kwiatkowską, wzywając 
Pogotowie. Lekarz opatrzył ranną, pozosta- 
wiając ją na miejscu, Zbrodniczym mężem 
zaś zajęła się policja. Ą 


POŻAR 


Przy ul. Ogrodowej 49, wskutek wadliwie 
urządzonego przewodu kominowego, zapaliła 
się ściana przy kuchni w mieszkaniu Chanv 
Szajmanowej, krawcowej, na 4 piętrze, Na 


miejsce przybyło pogotowie mirowskiego od- 
działu straży, które wyrąbało część ścianki, 
łączącej z mieszkaniem sąsiada Moszka Tar- 
ko, robotnika. 


"UPADEK DO WINDY 


Przy ul. Krochmalnej 56a wpadł w otwór 
windy z wysokości I piętra 26-letni Włady- 
sław Dziubiński, robotnik (Leszno 114), Do- 
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znał on  potłuczenia prawego kolana, co 
stwierdził lekarz na miejscu, 


MŁODOCIANY AMATOR ALKOHOLU 


7-letni Tadeusz Michalski, pozostawiony 
bez dozoru w mieszkaniu, napił się wódki. 
Gdy przyszli rodzice, zastali dziecko napół 


nieprzytomne, Lekarz Pogotowia stwierdził 
zatrucie alkoholem i, przepłukawszy żołądek, 
usunął grożące niebezpieczeństwo, 


POSTRZELENIA 


19-letni Marjan Bania, stolarz, manipulu- 
jąc rewolwerem, spowodował wystrzał, ra- 
niąc się w lewą pachwinę, Po opatrunku w 
ambulatorjum Pogotowia, rannego przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus. 


— Nocu ub, na Czerwonej Drodze niezna- 
ny sprawca postrzelił z rewolweru 25-letnie- 
go Henryka Dąbrowskiego, ślusarza. Lekarz 
Pogotowia stwierdził ranę postrzałową oko- 
licy prawego ciemienia, Pozostawiając ran- 
nego po opatrunku na miejscu, 


BOJE RANE NAGA A O WE AG AWD GE N a a a a 


STAN POGODY 


DZIŚ ROZPOGODZI SIĘ, 
Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie z dn. 24 b. m. 
Wczoraj o godz. 10 temperatura 11.0» C,, 
wilgotność 95 proc, stan nieba: pochmurno 
(mgła), 


Rozkład ciśnienia w Europie: Głęboka áe- 
presja ze środkiem nad Wyspami Owczemi 
ogarnia Europę północno - zachodnią. Płyt- 
ski niż nad półwyspem Bałkańskim, «wy 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce dziś; Zrana chmurno i mglisto, potem 
rozpogodzenia. Noc chłodna, dniem dość 
ciepło przy słabych wiatrach miejscowych. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


Plac Teatralny Pocz. o 6,8,10 
Królowa filmu dźwiękowego 
BEBE DANIELS. 

śpiewa tańczy, szaleje w upajającym filmie 

p. t 


„Gdy miłość się zbudzi” 


Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
Aparaty Western Elektric, 
Ceny miejsc od 1.50 


KINO DŻWIĘKOWE 
COLOSSEUM "Gy: 
JACK HOLT 


wzrusza, czaruje wszystkich miłością i boha- 
terstwem w arcyfilmie p. t. 


„LOTNIK“ 


W MAŁEJ SALI 
EROTIKON“ 
w roli gł. ITA RINA 
WODEWI W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE 
Nowy-Świat 43. Pocz. 6, 810 


Niezrównani, niezawodni i jedyni 


PAT.I PATACHON 


w filmie pełnyn humoru 


jako 


PASAŻEROWIE NA GAPĘ 


Nad program 


Uczniowskie figle 
Ceny biletów zł. 1.50 i 2.— 
Dla młodzieży dozwolone. 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 ` 


STUDENT 
ŻE STOCKHOLMU 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO 705.50. 


Pocz. o g. 6, 8110 
Niezrównana 


Greta Garbo 


w swej najnowszej kreacji 


POCAŁUNEK“ 


Dzieje duszy kobiecej ; 
targanej burzą zmysłów i namiętności 


Aparatura dźwiękowa Western Electric 


KINO-REWJA ZNI CZ 


ŚNIADECKICH 5. TEL, 11405 
Pocz. o godz. 5pp.. w niedzielę i święta 3 pp. 


Dziś premjera i dni następnych 
Potężny dramat erotyczny p.t. 


Trzy namiętności... 


w rolach. głównych 
Iwan Petrowicz, Camilla Horn, Clara 
reżyserja Erusta Lubicza 
Na scenie rewja w 10-ciu odsłonach p t 
Idziemy do wyborów 


z Reną Renówną, Wacławem Zwidliczem. 
E. Wierzyńską, H. Wróblewskim, Wierzyńskim 
CENY MIEJSC OD 1.— ZŁ. 


Fames 


KINO TEATR „CZARY“ 
ul. Cbłodna 29 


DZIŚ: Na ekranie wielki przebój produkcji 
europejskiej p. t. 


Szatan w jedwabiach 


w roli głównej ulubieniec mas Iwan Petrowica 
oraz kusząco piękna kobieta demon Nita Ndid’ 


NA SCENIE nd 
imponująca rewja artystyczna z udziałem wy- 
bitnych sił artystycznych jak Al. Górski. Ro- 

ma Zielińska, Br. Romanszyn 
oraz duetu Lewandowskich, 


Początek o 5-ej 
[11 
KINO „WISŁA TAMKA 34 
vis a vis Cyrku 
Wielki film erotyczny 


Dama w szkarłacie 


Z LYĄ DE PUTTI 


FILM NIEMY 
Ceny od 1 złotego Koncert orkiestry 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Głupi Jakób" 
Letni | 
o 8 w. „Wszyscyśmy tacy sami” 


TEATR WIELKI otwiera nowy sezon o- 
perowy w sobotę wieczór dnia 27 b m. Mo- 
niuszkowską „Halką”* pod dyrekcją kapel- 
mistrza Dołżyckiego. 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Ta- 
deusza Rittnera „Głupi Jakób”. 


TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscyś- 
my tacy sami”, 
TEATR POLSKI, Codziennie „Kawaler 


Papa". 
TEATR MAŁY, Codziennie „Pan Lamber- 
thier”. 
TEATR „MORSKIE OKO". 


Inauguracja 


sezonu, Premjera rewji „Parada gwiazd". 
„Niebieski walc". 


WESOŁY WIECZÓR, 


„ANANAS”, Na sali zimowej rewja inau- 
$uracyjna „Babie lato” 

„UŚMIECH WARSZAWY”. (Chłodna 
49). Codziennie o godz. 7.30 i 9.45 rewja 
„Serce Warszawy”. ! 

„DZIKIE OKO" (ul, Dzika 51). Codzien- 
nie rewja „Pod gazem”. Początek o godz. 
7.15 i 10. 

TEATR „MIGNON* (Marszałkowska Nr. 
81b). Dziś rewja w 18-tu obrazach p. t 
„Gdy kobieta mówi nie”. 

TEATR KOMEDJA MUZYCZNA, (Karo- 
wa 18). Codziennie „Izabella”, 

TEATR LUDOWY. (b. Teatr Powszechny, 
Leszno 82). Dziś o godz. 8-ej wiecz, „Małka 
Szwaroenkopf”. 

DRUGI PORANEK LEONA WYRWICZA. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 26 b. m, o g 
12-ej w poł. w teatrze Polskim odbędzie się 
drugi artystyczny poranek Leona Wyrwicza, 

PREMJERA w TEATRZE MAŁYM, Nai- 
bliższą premjerą teatru Małego będzie we- 
soła komedja głośnego komedjopisarza wę- 
śierskiego Fedora p. t. „Wieczne pióro”, 


zadowoli najbardziejwymagającego radjosłuchacza, 


JUŻ SIĘ UKAZAŁY 
NOWE TYPY, 


a mianowicie: 


4-0 lampowy odbiornik do sieci prądu zmiennego, 
4 LS/2A z piątą lampą prostowniczą i 


Ogłoszenia drobne 


Meble čo 20 
cy kredytu Wybór 


nadzwyczajny, Aleje 
Jerozolimskie 43 front. 


PATEFONY, 
PARLOFONY „ie; 


menty muzyczne- 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań. na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych, polec a 
„|Feigenbaum, Bielań- 
1. 


Z 


A) ZEGMRY E= 
kina RATY ke 


Pierścionki. Obrączki. 
Kolczyki,  Gutmacher 


SMOCZA 21 


róg Dzielnej. 


j bo 
L4UBIONO ię tecz 
kę z aktami. Uprasza 


się o zwrot za nagrodą, 
ul, Szczygla 1 m. 3. 


i Piace okazyjnie za 


Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 


4-0 lampowy odbiornik do akumulatora i baterji 4LS/2D |72 $ dae nis spłaty.99 


Katalogi bezpłatnie. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A. 


Zarząd i Fabryka: Warszawa, ul. Narbuta 29. 
Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 142 
Łódź. Piotrkowska 84 
Lwów. Akademicka 14 


Wiadomość tel. 23- 


za 


Cerowanie “i” 


rozdartych sukien, 
ubrań i dywanów. — 
Keller, Nowy-Świat 37, 
Marszałkowska 118, _ 
Twarda 24, Nalewki 15, 
Dzika 12, tel. 219-49. 


i 
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NURMI NA STARCIE! 
TRZEJ ZWYCIĘZCY ZAWODÓW BERLIŃSKICH 


W biegu na 1500 mtr. tryumfował Fraa- 
cuz Ladoumgue, bijąc osławionego Pel- 
trera, wreszcie w rzucie oszczepem zwy- 
ciężył bezapelacyjnie słynny Finlandczyk 
Järvinen. Na naszej ilustracji z lewej: 
Nurmi, Ladoumgue i Järvinen, 


Po zwycięstwie, odniesionem w War- 
szawie, Nurmi — jak wiadomo — udał 
się do Berlina, gdzie wziął udział w 
wielkich zawodach międzynarodowyca. 
W biegu na 5000 mtr. odniósł on zdecy- 
dowane zwycięstwo w czasie 14 : 58, 


TAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE STADJON SPORTOWY 
STANIE NAD BRZEGAMI TYBRU 


ły stadjon“ wybudowany z białego mar- 
muru z trybunami na 20 tys. widzów. 
Naokoło stadjonu ustawione zostaną o- 
beliski wysokości 4 mtr. w liczbie 95. 
Pozatem wybudowane zostaną 2 baseny 
pływackie i ujeżdżalnia, Pośrodku sta- 
djonu stanie olbrzymi posąg Mussolinie- 
go z marmuru, wysokości 18 mtr, 

Na trybunach wielkiego stadjonu mie- 
ścić się będzie 130 tys. widzów, "Epee 

Stadjon ten ma być jeszcze jednym 
pomnikiem wzniesionym ku czci dykta- 
tora Włoch. Na naszej ilustracji prace 
dookoła budowy stadjonu. 


SAM NA LEKKIEJ AWJONETCE DOOKOŁA 
ŚWIATA 


6% N 


i Tybru. stanie olbrzymi stadjon sporto- 
wy, którego budowa ukończona zostanie 
w 1931-ym roku. Stadjon ten nazwany 
zostanie oczywiście „Forum Mussolini” 
i będzie. z pewnością jednym z najwięk- 
szych na świecie. Powierzchnia jego o- 
bejmować będzie 24 ha, Na terenie tym 
stanie uniwersytet sportowy o 24-ch ol- 
brzymich salach i auli na 500 mtr. kwa- 
dratowych. Pozatem mieścić się tam bę- 
dą muzea, bibljoteki, laboratorja, hotel, 
jadalnie, sale gimnastyczne i t. p. 

Niedaleko stadjonu stanie t, zw. „Ma- | 
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Ww roku „ubiegłym wyruszył młody | Lot etapami trwał 13 miesięcy. Ogó- 
lotnik niemiecki Freiherr w podróż do- | łem lotnik przebył 30.000 kilometrów, 
okoła świata na lekkiej awionetce, Trasę lotu wskazuje nasza mapka, 


| p | ea 
WARUNKI PRENUMERATY: w 


LENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


> zz aee e ea -© a ZY: M) AA NN 
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


i „ROBOTNIK”, 


ciekawe i aktualne 


ECHA PRZEKLĘTEJ 
POŻ0GI WOJENNEJ 


NIESAMOWITY WYPADEK 
W LONDYNIE 


W Londynie zdarrzył się w jednym z ' 


kinoteatrów wstrząsający wypadek. 


, Film wyświetlał autentyczne zdjęcia z 


bitwy nad Sommą, najstraszliwszej, ja- 
ką zna historja. Bitwa ta, w której wzię- 
ło udział 50 dywizyj wojska, 3.000 ar- 
mat, 6.000 karabinów maszynowych i 


| wiele eskadr lotniczych, trwała około 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy, Za terminowy 


3 miesiące i pochłonęła według urzędo- 
wych statystyk 1 miljon 250 tysięcy o- 
fiar w zabitych. 


W. czasie demonstrowania ataku na 
bagnety, gdy piechota angielska, prażo- 
na morderczym ogniem niemieckiej ar- 
tylerji, przedziera się przez zapory dru- 
tu kolczastego, wśród przepełnionej pu- 
blicznością sali rozległ się nagle roz- 
paczliwy krzyk kobiecy: — syn mójl... 
Powstało zamieszanie, — Przerwano 
demonstrację fiimu, zapalono światła. 
Oczom zebranych tłumów przedstawi: 
się niezwykły widok. Na podłodze leża- 
ła bez ruchu jakaś staruszka. Ze wszy- 
stkich stron rzucono się na ratunek. 
Kilku lekarzom, którzy znajdowali się 
w kinie, po długich zabiegach udało się 
ocucić ją z omdlenia. 

Staruszka nazywa się Eleonora Parc- 


ker, ma lat 62, mieszka stale w Londy- 
nie i jest wdową po emerytowanym u- 


rzędniku państwowym. Miała jedynego . 


syna, który po wybuchu wojny świato- 
wej zaciągnął się jako ochotnik do wojsk 
angielskich i zaraz w pierwszych trans- 


portach odjechał do Francji. Początko- 


wo pani Parcker otrzymywała pomyśl- 
ne wiadomości od swego syna. 


— Aż nagle w końcu 1916 roku — o- 
powiada staruszka — otrzymałam z mi- 
nisterjum wojny zawiadomienie o śmier- 
ci mego syna w bitwie pod Sommą. 


— Dziś stała się rzecz straszna, gdy 
zaczęto demonstrować atak na bagnety 
przez długie zapory drutów  kolcza- 
stych, dech zaparł mi w piersi. Nagle 
zobaczyłem go, tak to był on!.. Leżał 
bez życia na drutach kolczastych. Wi- 


czwartek, 25 września 1930 r, M 


dok ten był ponad moje siły. Ściemniło ` 


mi w oczach straciłam przytomność. 


Opowiadanie staruszki wywarło ol- ` 


brzymie wrażenie na obecnych, zaś na- 
stępneśgo dnia cały Londyn czytał do- 
kładne opisy tego niezwykłego wypad- 
ku- 


WIEK ZIEMI, SŁONCA 
I RODZAJU LUDZKIEGO 


ZIEMIA POWSTAŁA PRZED 
2006 MILIONAMI! LAT 


Na zjeździe przyrodników niemiec- 
kich w Królewcu wygłosił prof. Otton 
Hahn wykład na temat wieku ziemi. 
Przed 50 laty obliczył lord Kolwin czas 
od stanu ognisto - płynnego ziemi do 
chwili dzisiejszej na 20 miljonów lat. 
Po odkryciu pierwiastków radjoaktyw- 
nych okazała się potrzeba zrewidowa- 
nia obliczeń lorda Kolwina. 


p Najpoważniejszą metodą obliczeń wie- 
ku ziemi jest stwierdzenie w: minera- 
łach zawartości ołowiu, który powstaje 
z uranu, Ołów taki posiada ciężar ato- 
mowy 206, podczas gdy ołów zwyczajny 
207,2. Jeden gram uranu tworzy w cią- 
gu roku przeszło 1/10 miljarda grama 
ołowiu, w ten sposób obliczono dla mi- 
nerałów z najstarszej formacji, czyli t, 
zw. prokambrinu wiek do 1500 miljonów 
lat. Cyfra ta jest zarazem granicą wie- 
ku dla oceanów. 


Przyjąwszy, że wszystek ołów skoru- 
py ziemskiej powstał pod wpływem pro- 
cesów radjoaktywnych na naszej ziemi, 
można przyjąć 2000 miljonów lat jako 
wiek globu ziemskiego. 


Wiek słońca obliczają astronomowie 
na kilka bilionów lat. Przed dwoma mil- 
jardami lat wydarzył się rzadki we 
wszechświecie wypadek, że jakaś gwia- 
zda zlbiżyła się tak bardzo do słońca, 
że część masy słońca oderwała się od 
niego w formie olbrzymiej fali. Był to 
początek systemu planetarnego. W po- 
równaniu z temi astronomicznemi cyf- 
rami, wiek rodzaju ludzkiego, wynoszą- 
cy zaledwie 300.000 lat wydaje się bar- 
dza krótki, 
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KRAJ, W KTÓRYM MA SIĘ GAZ ŚWIETLNY 
) ZADARMÓ 


Ciekawe zjawisko natury zostało zrę- 
cznie wykorzystane przez mieszkań- 
ców okolicy Słonu, na granicy Mołda- 
wji, Przy przekopywaniu gruntu na głę- 
bokości kilkudziesięciu centymentrów 
stwierdzono, że z ziemi wydostaje się 
gaz, który, jak się okazało, płonął ias- 
no, nie wybuchając. 


Mieszkańcy Slonu odrazu znieśli 
wszystkie swoje paleniska kuchenne i 
gotują obecnie na darmowym gazie, któ- 
ry wydobywa się z wywierconych otwo- 
rów. Gasi się ten oryginalny palnik, za- 
sypując otwór przygarścią ziem, Ta- 
nio i dobrzeł 


UCZ SIĘ PŁYWAĆ! 


PIERWSZY KROK PŁYWACKI 


Rok rocznie, zwłaszcza w sezonie ką- 
pielowym, pochłaniają wódy nader licz- 
ne ofiary w ludziach, szczególnie z po- 
śród młodzieży. _ 

Statystyki zamiast polepszenia notują 
w ostatnich latach wprost katastrofalny 
wzrost utonięć, Tłumaczy się to brakiem 
umiejętności pływania szerszych mas. 

Środkiem zaradczym tej klęski stać 
się może tylko wyszkolenie szerszego 
ogółu w pływaniu oraz zasadach ratow- 
nictwa. 

Chcąc wzbudzić wśród społeczeństwa 
większe . zainteresowanie pływaniem 


Polski Związek Pływacki w porozumie* 
niu z lokalnemi ośrodkami wychowania 
fizycznego zorganizował w roku bieżą- 
cym w różnych miastach pósiadających 
odpowiednie ku temu warunki liczne 
kursy pływania. 

W Warszawie na stadjonie przy ul. 
Łazienkowskiej odbyło się kilkadziesiąt 
kursów dla starszych, młodzieży i dzie- 
ci. Przeszło tysiąc.osób nauczyło się 
pływać na tych kursach. Między inne- 
mi odbyły się również kursy pływackie 
zorganizowane przez Warszawski Robo- 
tniczy Sportowy Komitet Okręgowy, 


KĄPIELE -W . BASENIE. 


JAK SIĘ ODBYWA WSPÓŁCZESNY 
POŁÓW ŚLEDZI 


Kapitan rybackiego parowca „Dr. 
Reiner” w ten sposób wypowiada się o 
połowie śledzi ongi i dziś, 

„Dawniej, ażeby trafić na ławę śle- 
dzi, trzeba było strawić na mozolnych 
poszukiwaniach długie tygodnie lub na- 
wet miesiące; plenu kampanji właści- 
wie nie było, wszystko zależało od 
szczęścia. Dziś rzeczy mają się zupeł- 
nie inaczej; miejsca indywidualnego po- 
łowu zajął połów zbiorowy. 

Wszystkie statki rybackie są dziś za- 
opatrzone w stacje radjowe z ramową 
anteną, pozwalającą na t. zw. radjogo- 
niometryczną orjentację, Orjentacja ta 


pozwala ustalić jeśli nie punkt, tow 
każdym razie dokładny kierunek, skąd 
dolatuje bezdrutowy komunikat, To też 
radjostacja z ramową anteną stała się 
dziś czemś tak nieodzownem dla ryba- 
ka, jak busola lub łódź ratunkowa. 

W oznaczonych godzinach każdy sta- 
tek, polujący na śledzie, wysyła w świat 
biuletyn, poczem cała rybacka flotylla, 
nie tracąc czasu, skupia się w kierunku 
statku, który zakomunikował o najob- 
fitszym połowie. O ile rozproszenie flo- 
tylli nie jest zbyt wielkie, wody obfi- 
tujące w Śledzie, już po kilku godzinach 
roją się od statków rybackich, 


NOWA METODA ODMŁADZANIA ORGANIZMU 


Donoszą z Vincinnati: Na zjeździe 
American Chemical Society, dr, F. C. 
Koch z Chicago University, dr. Rownt- 
ree z Mayo Fundation i kilku innych 
uczonych  przedłożyło wyniki swych 
doświadczeń w dziedzinie endokryno- 
logji, a mianowicie zastosowanie nowe- 


go środka na odmłodzenie, polegające* 
go nie na przenoszeniu gruczołów, ale 
na zastrzykach lub zażywaniu lekarstw, 
wyrabianych ze zw'erzęcych hormonów, 
Doświadczenia dokonane przez tych le- 
karzy na zwierzętach dały wprost sen. 


sacyjnie dodatnie wyniki, 


Warszawie z e, łesiącznić zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
, zwyczajne gr. 


20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


A O apo 
Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, ' 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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